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CFW OOtOSZEŃ:

Ze wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 prószy, w tekście i nadesłane 
25 prószy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
crukitm podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia-
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Ubi dla terminowych 
podatniKow.

WARSZAWA, 12-8 (Pat.). Mini­
sterjum skarbu zarządziło w drodze 
ulgi i zachęty do wcześniejszego pła­
cenia zaległości podatkowych, aby 
płatnicy, którzy zapłacą przed 1 wrze­
śnia zaległe podatki i należytości 
stemplowe zostali zwolnieni od pro­
centów karnych i kar za zwłokę 1 a- 
by pobierano od nich jeden procent 
miesięcznie za zwłokę. Ulgi powyż­
sze nie będą przysługiwały tym, 
którzy nie uiszczą zaległości do koń­
ca września.

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA, 12.8 (Pat) Dnia 

12-go b. m. Rada ministrów powzięła 
następujące uchwały:

1) W sprawie zarządzenia prezy­
denta Rzeczpospolitej o wywłaszcze­
nie gruntów pod budowę kolei War- 
■zawa-Malęciny-Łomianki.

2) Projekt zarządzenia prezyden­
ta Rzeczpospolitej o wywłaszczeniu 
gruntów pod budowę kolei elktry- 
cznej Warszawa-Grodzisk-Żyrardów.

3) Przyznanie zaopatrzenia oraz 
sprawa otrzymywania zaliczek przez 
oficerów kontraktowych obywateli 
państw obcych.

4) Zatwierdzenie kolejowej umo­
wy taryfowej między Polską i Cze­
chosłowacją.

5) Ratyfikacja układu handlowego 
z Czechosłowacją.

6.)  Wyłączenie gminy Matjasy z 
powiatu Pruźańskiego i włączenie 
do powiatu Kobryńskiego.

7) Poprawki do projektu ustawy 
o upoważnieniu rządu do wydawania 
przepisów o wykonaniu kary śmiersi.

8) Uznanie ukończenia przed 1 
listopada 1918 r. wiedeńskiej oficer­
skiej szkoły topograficznej (Mappen- 
schule des K u k. MiL Geogr. Instituts 
m Wien) za dowód posiadania wyż­
szego wykształcenia.

Arcyksieżna Zyta nie będzie 
gwiazdą filmową.

PARYŻ, 12 8. (Pat) Książe Syk­
stus Burboński dementuje w pismach 
kategorycznie wiadomość jakoby sio­
stra jego, była cesarzowa Zyta miała 
występować jako diva filmowa, dla u- 
zyskania potrzebnych środków do ży­
cia dla siebie i swych dzieci.

Skutki orkanu w Holandji.
BORCULU, 12 8 (Pat) Orkan sza­

lejący w Holandji w tych dniach po­
czynił największe spustoszenia tu i 
w okolicy. Niema ani jednego domu 
któryby nie był uszkodzony — liczne 
dorny zostały zrównane z ziemią. Wie 
że kościołów rzymsko-katolickiego i 
protestanckiego zawaliły się. Są liczni 
/zabici i ranni. 2000 mieszkańców jest 
bez dachu. Szkody materjalne wyno­
szą przeszło 4 miljony guldenów. Po 
dobne wiadomości nadchodzą z in­
nych miejscowości.

Strzeżcie się przed złodziejami!!!
Kto pragnie mieć swobodną głowę i ustrzec swoje mieszkanie od 

szkód wskutek kradzieży z włamaniem, zwłaszcza PRZY WYJAZDACH 
NA LETNISKO, niech UBEZPIECZY v0zystkie przedmioty swego urzą­
dzenia domowego wraz odzieżą i bielizną w TOWARZYSTWIE WZA­
JEMNYCH UBEZPIECZEŃ „VESTA‘‘ W POZNANIU, którego zastępstwa 
znajdują się po wszystkieb większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej.

Za 10,000 zł. ubezpieczonej wartości płaci się rocznie tylko zło­
tych 23,70, a za ubezpieczenie dodatkowe przedmiotów ze srebra i złota 
dopłaca się 7,50 zł od każdego 1,000 podanej wartości.

WAŻNE DLA POSIADACZY SAMOCHODOWI!! 
^Vesta“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu^założony w r. 1873.

Przyjmuje do ubezpieczenia samochody, od kradzieży, ognia, roz­
bicia i krótkiego spięcia (auto-casko), oraz od odpowiedzialności prawno- 
cywiinej, na dogodnych warunkach
Poszukiwani są inteligsntni akwizytorzy ! agenci za wysoką prowizją. 

,VESTA“ Bank i Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od 
ognia i gradobicia w Poznaniu, Reprezentacja w Sosnowcu, ulica 3-go 
Maja Nr 15. 5179-2

Zarząd Telefonów Sosnowieckich 
Zagłębia Dąbrowskiego 

podaję do wiadomości, że w tygodniu bieżącym zostanie urucho­
miona nowa centrala telefoniczna w Dąbrowie Górniczej.

Osoby, życzące mieć telefony i być umieszczonymi w drukującym 
się Spisie Abonentów na rok 1925/26 zechcą łaskawie osobiście lub piśmien­
nie zgłosić do dnia 1 września r. b. w Zarządzie Telefonów w Sosnowcu, 
ul. 3-go Maja 4.

Również tylko do powyższej daty będą przyjmowane zmiany 
w adresach i firmach, oraz ogłoszenia dawnych abonentów.

Od dnia 1 września żadne reklamacje dotyczące Spisu Abonentów 
uwzględniane nie będą. 5166

Narady Brianda z Cłiamiierlamem.
Rokowania toczą się w atmosferze życzliwej.

LONDYN, 12.8. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym w dalszym ciągu odbywały 
się konferencje między Briandem a Cham­
berlainem. W godzinach przedpołudnio­
wych odbyła się dłuższa konferencja oby­
dwu mężów stanu z współudziałem spe­
cjalnych rzeczoznawców.

Aczkolwiek brak do tej pory wiado­
mości o szczegółach prac i pertraktacyj, 
to jednak wiadomo, iż przedmiotem ich 
była sprawa omówienia stanowiska Fran­
cji i Anglji w sprawie dalszej taktyki

Psnienio francusko-anoiglskie sprawie oiIiidML
LONDYN, 12.8. (TeWwł.) W spra­

wie odpowiedzi, jaką ma wysłać rząd 
francuski do Berlina na ostatnią notę 
rządu niemieckiego, według wiadomości 
z miarodajnych źródeł uzyskane już zo­
stało zupełne porozumienie między Fran­
cją i Anglją.

Nota ta według dalszych wiadomo­
ści naszych nie będzie zawierać źad nych 
konkretnych szczegółów odnośnie do 
struktury paktu bezpieczeństwa. Zawie­
rać ona będzie jedynie ogólne wyjaśnie­

O wschodnie granice Niemiec.
LONDYN, 12. 8. (Tel. wł.) Odnoś- I mi Niemiec, t. j. nad granicami Polski i 

me do sprawy gwarancji, jaką objąć i Czechosłowacji z Niemcami, toczy się 
chce Francja nad wschodntemi granica- dyskusja pomiędzy francuskimi i angiel­

postępowania względem Nie mieć.
Chodzi w szczególności o to, aby 

uzgodnić i doprowadzić do zbliżenia 
stanowisko Francji i Anglji przed rozpo­
częciem bezpośrednich rokowań z Niem­
cami.

Rokowania londyńskie toczą się w 
atmosferze szczerze życzliwej, tak, że po­
rozumienie, jakie zaznaczało się w ciągu 
wczorajszych obrad, również i w trakcie 
dzisiejszych obrad dało się w wysokim 
stopniu zauważyć.

nia na ostatnie zapytania Niemiec, przy­
czem wyjaśni też zasadnicze podstawy, 
które będą mogły służyć jako punkt 
wyjścia dalszych ustnych rokowań z 
Niemcami.

Rokowania te miałyby się rozpocząć 
jeszcze przed rozpoczęciem tegoroczuej 
sesji plenarnej Ligi Narodów, tak, ażeby 
ewentualnie jeszcze na tejże sesji można 
było rozpatrzyć sprawę przystąpienia 
Niemiec do L'gi Narodów. 

skimi rzeczoznawcami, podczas której 
wymienia się wzajemne projekty w tej 
sprawie. Stanowoisk rządu angielskiego 
wedle do tej pory sprecyzowanych zdań 
jest w tej sprawie nieco odmienne od 
stanowiska rządu francuskiego. Rząd an­
gielski uważa, że pomiędzy Niemcami a 
Polską i Czechosłowacją zawarte zosta­
ły odrębne traktaty, które pozostawałyby 
pod kontrolą Ligi Narodów. Traktaty te 
jednak nie miałyby stać w żadnym 
związku z paktem gwarancyjnym.

Zakupy sowieckie 
w Anglji.

LONDYN, 12.8. (Pat) D«l< priyby- 
ła tu z Moskwy delegacja sewiecka, ma­
jąca poczynić znaczne zakupy na rachu­
nek sowietów. Wedle informacji Tel. 
Comp. delegacja sowiecka miała zawrzeć 
dotychczas szereg kontraktów na sumę 
300,000 funtów.

Odwołanie posła chińskiego 
z Mosawy.

MOSKWA, (Rps) Według otrzyma­
nych w Moskwie wiadomości, rząd chiń­
ski odwoła w najbliższym czasie posła 
swego w Rosji sowieckiej, byłego 
prezydenta r ep u b 1 i k i chińskiej p. 
Sum-Pao-Szi. Podobno podczas ostatnich 
rewizyj, przeprowadzonych w Pekinie 
przez policję chińską w związku z li­
kwidacją spisku mon archistycznego, do 
rąk władz chińskich wpadły dokumenty 
stwierdzające udział posła chińskiego w 
Moskwie w tym spisku.

Strajk robotników metalowych 
w Beigji.

BRUKSELA, 12 8 (Pat) Głosowa­
nie przez robotników metalowych w 
sprawie przyjęcia propozycji doty­
czących zlikwidowania strajku wyka­
zało, iż większość robotników jest 
przeciwna tym propozycjom wskutek 
czego strajk potrwa jeszcze pewien 
czas.

Agitacja antyangielska 
w Chinach.

LONDYN, 12.8. (Pat.) .Daily Tele- 
graph*  donosi z Pekinu o nowej gwał­
townej propagandzie antyangielskiej.

Obecnie zanosi się na ogólny boj­
kot Anglji ze względu na zupełną bier­
ność władz chińskich w tej sprawie.

Morderstwo polityczne 
w Bułgarii.

WIEDEŃ. 12 8. (Pat) .Neue Frele 
Presse*  donosi z Sofji: Wojewoda ma­
cedoński Maskarow został zamordowany 
przez nieznanego osobnika na dworcu 
kolejowym w Batalowicach. Tenże Mas- 

Ikarów rzucił przed czterema laty bombę 
do loży w teatrze Narodowym, w której 
znajdował się Stamboliuski i inni mini­
strowie.
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Ostatnia taza rokowań o pakt 
gwarancyjny dotyczy wyłącznie spra­
wy wstąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów.

Istnieją wprawdzie jeszcze różni­
ce w zapatrywaniach Francji i Anglji, 
dotyczące samego paktu reńskiego. 
Do takich należy przedewszystkiem 
sprawa gwarancji francuskich dla przy­
szłego traktatu arbitrażowego między 
Polską a Niemcami, a więc jedno­
cześnie sprawa swobody działania 
Francji w wypadku ataku Niemiec na 
Polskę. Jak widać jednak z ostatnich 
rozrnów, jakie prowadzi sir Cecil 
Hurst, radca prawny Fóreign Office, 
z p. Fromageotem, zajmującym takie 
samo stanowisko na Qual d’Orsay, a 
przebywającym chwilowo w Londy­
nie, główną osią rozmóW jest sprawa 
udziału Niemiec w Lidze. Anglja jest 
„zt hipnotyzowana*  tym celem, jak 
mówi senator Jouvenel w jednym z 
ostatnich ljumerów paryskiego ,.Ma- 
tina“i Istotnie rząd londyński robi 
wszystko, co może, aby Niemcy do 
Ligi Narodów weszły. Gotów jest 
dlatego poświęcić nawet nienaruszal­
ność statutu Ligi i — jak twierdzą w 
kołach politycznych — nie wzdraga 
się przed ewentualną rewizją posta­
nowień art 16 i 17 statutu Ligi w sto­
sunku do Niemiec, aby tylko uzyskać 
od p. Stresemanna akces do Genewy.

Rząd angielski prze do udziału 
Niemiec z zupełnie zrozumiałych po­
wodów. Cały chaos układów o pakt 
gwarancyjny nie dotyczy go bezpo­
średnio. Dla Anglji kwestja takiego 
czy innego regime’u w Nadrenji, spra­
wa granic Polski, prawo przemarszu 
dla Francji przez Niemcy w razie 
wojny polsko-sowieckiej — wszystko 
to są rzeczy nieistotne. Anglji zale­
ży przedewszystkiem na utrzymaniu 
pokoju w Europie, jakiemi zaś dro­
gami pokój ten dojdzie do skutku, 
jest to dla niej rzeczą najzupełniej o- 
bojętną. Dlatego też stanowisko Dow- 
ning street w rokowaniach o pakt nie 
posiada żadnel linji wytycznej, żadne­
go trwałego kierunku. Francja ofe­
rowała Anglji protokuł genewski, 
którego Londyn przyjąć nie chciał. 
To też, gdy Stresemann wysunął pro­
jekt paktu wzajemnego z Niemcami, 
londyńscy mężowie stanu uczepili s'ę 
go kurczowo i godzili się w swym za­
pale... nawet na ewentualną rewizję 
granic Polski. Gdy na propozycję 
Stresemanna odpowiedział Briand no­
tą z dnia 16 IV, Anglja podpisała się 
pod nią bez wahania, mimo, iż nota ta 
obracała wniwect wszystkie nadzieje 
Niemiec na korzyści z projektowane­
go paktu. Gdy z kolei Stresemann 
zareplikował dnia 20.VII, iż Briand 
propozycje lutowe Niemiec „źle zro­
zumiał*,  Anglja znowu poszła na 
stronę Berlina, nie pamiętając zupeł­
nie, iż wszystko to, co było w nocie 
francuskiej z dnia 16.V1, otrzymało 
zgodę Anglji. Londyn poprostu tra­
ktuje całą dyskusję o pakt jako coś 
pomocniczego dla swych celów im 
perjaloych. W Europie ma być spo­
kój — handel angielski ina kwitnąć, 
a wielka polityka Anglji pozostaje 
na sprawy chińskie, rosyjskie, indyj­
skie, na Singapore i ocean Spokojny.

Londyn za wszelką cenę stara się 
przeforsować udział Niemiec w Lidze 
Narodów. Uważa on, iź z chwilą, 
gdy reprezentanci Berlina zasiądą w 
Genewie, sprawy sporne w Europie... 
jakoś się ułożą. Ktoś tam coś straci, 
ktoś inny zyska..

My ze swej strony powinniśmy 
uważać, abyśmy w akcji tej nie byli 
.przypadkowo*  przez Londyn, a .roz­
myślnie*  przez Berlin pokrzywdzeni.

W obronie złotego.
Do wszystkich rolników zrzeszonych 

w Centralnym T-wie Rolniczein.
Chwilowe załamanie się kursu 

złotego polskiego na giełdach zagra­
nicznych, wywołane podstępną ma­
chinacją spekulacyjną Niemców, zo­
stało zlikwidowane przez odpowiednie 
zarządzenia Skarbu Polskiego. Sam 
fakt juź jednak zaatakowania nas 
przez Niemców na terenie finanso­

wym zmusza nasze społeczeństwo do 
nadzwyczajnej czujności i do stałego 
pogotowia w celu poparcia jedno­
myślnego usiłowań rządowych w ak­
cji samoobrony finansowej.

Zadanie to w pierwszym rzędzie 
jest udziałem organizacji społecznych 
i zawodowych, stojących na straży 
życia gospodarczego w kraju.

Wierne tej zasadzie Centralne 
Towarz. Rolnicze wzywa niniejszem 
wszystkich rolników zrzeszonych w 
Kółkach Rolniczych, T-wach Rolni­
czych Okręgowych oraz w organiza­
cjach do C. T. R. zbliżonych do jed­
nomyślnej akcji osobistej i propagan­
dowej w swojem najbliższem otocze­
niu sąsiedzkiem, mającej na celu u- 
zdrowienie bilansu handlow“go Pań­
stwa, gdyż to jest najpewniejszy śro 
dek do wzmocnienia stałości kursu 
naszej waluty.

Nakazem -obowiązującym dla 
wszystkich rolników polskich, dla ca­
łego społeczeństwa naszego, stać się 
musi od dzisiaj hasło powstrzymania 
się od zakupów wszelkich towarów 
pochodzenia zagranicznego - niemiec­
kiego przedewszystkiem, wyrzeczenia 
się bezwględnie nabywania jakichkol­
wiek przedmiotów zbytku — bez ża­

ftSli i wb ntó Nń. 

Ewentualna Kandydatura Lloyd Georga wywołuje ironio
LONDYN 12. 8 (Tel. wl.) Wiado­

mość „Daily Herald’u“, jakobv rząd Bald 
wina chwiał się w dotychczasowych 
swoich podstawach oraz jakoby Ustąpie­
nie tego rządu było kwestją naiblliszych 
dni, wywołała zrozumiałe poruszenie we 
wszystkich kolach politycznych zarówno 
angielskich jak i zagranicznych.

„Daily Herald" podał mianowicie, 
że skutkiem ostatnich posunięć rządu 
Baldwina, a zwłaszcza skutkiem szeregu 
konfliktów wewnętrznych, jakie zazna­
czyły się w A igiji, a które rząd Bald- 
wtna rozwiązał niekorzystnie dla pań­
stwa i ku niezadowoleniu partji konser­
watywnej, zaznaczyły się zarówno w ło­
nie partji konserwatywnej jak i samego 
rządu angielskiego poważne różnice zdań, 
które łatwo doprowadzić mogą w naj­
bliższych dniach do ustąpiema rządu.

Równocześnie „Daily Herald*  za­
znaczył, że istnieje możliwość iż po 
Baidwinie objąłby rządy nowy gabinet 
Lloyd Qeorg’a, któryby doprowadził do 
nowej koalicji liberałów z partją kon­
serwatywną. Nowy taki gabinet miałby 
zwrócić się w najostrzejszy sposób prze­

Sesja Rady Ligi Narodów.
GENEWA, 12 8 (Pat.) Szwajcarska 

agencja podaję; Rada Ligi Narodów zbie- 
rze się w dniu 2 września pod przewod­
nictwem delegata Francji na 35 sesję.

Na porządku dziennym znajduje się 
kwestja Mossulu, sprawy austriackie, 
sprawozdanie, dotyczące finansowej od­
budowy Węgier, oraz prace komitetu dla 
osiedlenia uchodźców greckich, jak rów­
nież problemy mniejszości, a mianowicie 
problem mniejszości greckiej w Konstan­
tynopolu, problem mniejszości w Turcji 
zachodniej, mniejszości na Litwie oraz 
petycje kolonistów narodowości węgier­
skiej w Sledm1Ogrodzie i Banacie. 

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 

są członkami.
Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P. P., albo skieruj do 

Administracji „Iskry“, gdzie przyjmuje się zapisy na członków.

Czy nosisz znaczek członkowski?

dnego w tej ostatniej dziedzinie wy­
jątku. Jedynie środki produkcji rol­
niczej pochodzenia zagranicznego, 
jak maszyny rolnicze nie wyrabiane 
w kraju, oraz nawozy sztuczne—mo­
gą być tym zakazem moralnym omi­
nięte, o ile jednak nie są pochodze­
nia niemieckiego.

Pilnować wszystkich wokół sie­
bie w spełnianiu tego nakazu, piętno­
wać próby jego obejścia, eliminować 
poza nawias współżycia niepoczuwa- 
jących się do tego nakazu, — dema­
skować publicznie dążenia do speku­
lowania na kursie złotego — oto za­
danie chwili i obowiązek patrjotycz- 
ny każdego dobrego obywatela pol­
skiego.

Wzywając wszystkich rolników, 
zjednoczonych pod sztandarem C.T.R. 
do jednomyślnej akcji w obronie zło­
tego, Prezydjum Instytucji wierzy 
głęboko, że hasło przezeń rzucone 
echem szerokiem rozlegnie się po ca­
łej Polsce rolniczej, budząc silny, 
jednomyślny czyn zbiorowy, godny 
Narodu, który, umiejąc obronić swą 
wolność polityczną, potrafi też wy­
trwać zwycięsko w narzuconej nam 
przez wroga walce na pWlu gospo­
darczem.

ciwko angielskiej labour par‘cie (partji 
□racy).

Korespondenci pism zwrócili się na­
tychmiast do miarodajnych osobistości z 
zapytaniem, ile prawdy w tych wiado­
mościach .Daily Heraldu". Odpowiedzi, 
jakie otrzymali oni na szeroko prowa­
dzoną ankietę, stwierdzają, że wiadomoś­
ci te według dotychczasowego stanu rze­
czy nie odpowiadają absolutnie praw­
dzie. Faktem jest tylko, że na tle ostat­
niego rozstrzygnięcia w sprawie kryzysu 
węglowego zaznaczyły się w tonie par­
tji konserwatywnej różnice zdań. Różni­
ce te jednak w żadnym wypadku nie 
mogłyby spowodować żadnych zasadni­
czych zmian w gabinecie Baldwina. W 
szczególności w chwili obecnej zmiany 
w rządzie angielskim już ze względó w 
czysto politycznych nie byłby zupełnie 
do pomyślenia. O ewentualnej kandy­
daturze Lloyd Georg’a na stanowisko no­
wego premjera wypowiadali się prawie 
wszyscy członkowie partji konserwatyw - 

! nej, zapytani o zdanie, ironiczneini uwa­
gami.

Rada Ligi Narodów zajmować 
się będzie również kwestją w. m. Gdań­
ska, a mianowicie problemem polskiej 
służby pocztowej na terytorjum gdań- 
skiem i sprawozdaniem rzeczoznawców 
dołyczącem polskich składów amunicyj­
nych na terenie Gdańska.

Wediug postanowienia Rady Ligi 
iż państwa, nieposiadające mandatów w 
Radzie, mogą wysyłać na rokowania, 
dotyczące interesujących je spraw, swoich 
przedstawicieli, zaproszonych zostało do 
Wystania delegatów 11 państw, między 
innemi i Turcja, która nie jest członkie m 
Ligi Narodów.

Francja uzyska prawa nrza- 
marszu wojsk przez Hismcy

WIEDEŃ 12 8. (Pat) „Abenblar ’ 
donosi z Londynu, że krążą tu oogłosk- 
a szczególnie w kolach socjalistycznych 
że Francja na konferencji z Chamber 
lainem wywalczy sob e prawo ewentual 
nego przemarszu przez terytorjum nie 
mieckie, aby przyjść z pomocą Polsce 
i Czechosłowacji. Prawo to Francja o 
siągnie,obiecuiąc Chamberlainowi wspólną 
pracę przy dojściu do skutku europej- 
skiego związku przeciw-sowieckiego. Po­
nieważ Polska i Czechos owacja grałyby 
w tym wypadku bardzo dużą rolę, jest 
wskazanem, ażeby te kraje były zabez­
pieczone na wypadek możliwego ataku.

Komunikacja lotnicza 
w Czechach.

PRAGA, 12-8. (Pat.). Pisma do­
noszą, iź rząd złoży do zatwierdze­
nia projekt utworzenia czeskiego to­
warzystwa żeglugi powietrznej przy 
udziale kapitału angielskiego. Prze­
widziane jest zaprowadzenie komuni­
kacji powietrznej między Pragą i 
Tryjestem oraz między Pragą — Bia- 
łogrodem i Salonikami.

Dżuma w Grecji.
BIALOGROD, 12.8 Wedle donie 

sienią z Aten w Pireus zdarzyło się 
kilka wypadków dżumy. Wskutek te­
go Albanja zamknęła swą granicę 
od strony Grecji.

WIEDEŃ, 12.8. (Pat) .Abendblatt" 
donosi z Białogrodu, źe Rada mini­
strów poleciła dzisiaj zamknąć grani­
cę jugosłowiańsko-grecką z powodu 
wypadków dżumy jakie zdarzyły się 
w Pireus.

Hindenburg w Monachium.
MONACHJUM, 12.8 (Pat). Dzi­

siaj o godzinie 8-mej rano przybył tu 
prezydent Rzeszy, Hindenburg.

Strajki w Saksonji.
’ '''' BERLIN, 12-8. (Pat). Spór za­
robkowy w saskim przemyśle tek­
stylnym zaostrzył się. Wszelkie ro­
kowania o zlikwidowanie sporu speł­
zły na niczem, tak, iź unieruchomie­
nie wszelkich przedsiębiorstw tekstyl­
nych w Saksonji może nastąpić w 
każdej chwili. W ten sposób 10,000 
robotników straciłoby pracę. Jak do­
noszą, w ostatniej chwili w przemy­
śle tekstylnym przyszło już do straj­
ku względnie masowych wydalań ro­
botników i lokautu. Do przedsiębiorstw 
objętyeh ruchem strajkowym należą 
także wielkie warsztaty przędzalne w 
Lipsku.

Echa śląskie.
Przed uroczystościami w Piekarach. 

KATOWICE, 12-8. (Telefonem)
W dniu jutrzejszym przyjeżdża do 
Katowic o godzinie 8 ej wieczorem 
nuncjusz papieski, Mr. Lauri, który 
w zastępstwie kardynała Dalbora u- 
koronuje cudowny obraz Matki Bo­
skiej w Piekarach w dniu 15 b. m.

Na dworcu kolejowym nastąpi 
powitanie Mr. Lauri przez ducho­
wieństwo, władze cywilne i wojskowe.

W związku z uroczystościami w 
Piekarach przyjeżdżają również na 
Śląsk inni dostojnicy kościoła. Mię­
dzy innymi zapowiada swój przyjazd 
biskup Nowak z Przemyśla, biskup 
Rys z Sandomierza i biskup Tymie­
niecki z Lodzi.

Na koronację przybędzie z całej 
Polski kilkadziesiąt tysięcy pielgrzy­
mów.

Znowu redukcje.
1 KATOWICE, 12-8. (Telefonem). 

Dyrekcja szybów „Richtera*  postano­
wiła w najbliższym czasie zredukować 
część załogi robotniczej.

Komitet pomocy akademickiej 
KATOWICE, 12 8 (Telefonem).

Ostatnio zawiązał się w Katowicach 
komitet mający na celu niesienie po­
mocy biednym akademikom z Gór­
nego Śląska. Na czele tej ważnej 
akcji stanął starosta dr. Snidler.
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Na terenie międzynarodowym 

t'pnuie obecnie polityka złudzeń. 
Wielu politykom, zajmującym miej­
sca kierownicze, wydaje się, że 
odwieczne prawa rządzące życiem 
ludzkości, przestały działać. Kla- 
svcznvm przykładem takiego życia 
w świecie złudzeń jest historia za­
biegów o pokój w Eurooie ’ o 
bezpieczeństwo państw. Zamiast 
pracować nad ustaleniem nowej 
i stalszei równowagi sił, zajmują 
się polityćw europejscy zapisywa­
niem papieru, szukaniem coraz to 
bardziei skomplikowanych i kom­
promisowych formuł... A robiąc to, 
pracują na rzecz wojny, bo wy­
padki nie czekają, rzeczywistość 
rozwiia się pod działaniem nie­
złomnych praw..

Historyk przyszły z politowa­
niem będzie opisywał zabiegi i 
nracę dyplomacji powojennei w 
Europie i tylko o Niemcach będzie 
mógł powiedzieć, że panuiace w 
świecie politycznym przesądy i 
złudy umieli wyzyskać na korzyść 
własna i przygotowywać pod ich 
osłoną grunt dla przyszłych Real­
nych uderzeń. , . .,

' Przeminie okres protokołów i 
paklów gwarancyjnych, stosy zapi­
sanych papierów i gromady doku- 
mentów, zawierających naisobtel- 
nie sze formuły, spoczywać będą 
w archiwach lob gmc na śmietm- 
kach a w życiu realnem rozstrzy­
gać będą siły realne. Będzie zwy­
ciężał ten, kto potrafi nagromadzić 
tych sił najwięcej i przygotować 
najdogodniejsze dla ich zastoso­
wania warunki. Nie twierdzimy, że 
są rzeczą całkiem obojętnąpapiery 
i dokumenty, 
przyszłość jest 
inny sposób 
szczyżnie.

Podobnie, . 
dzynarodowym, dzieje się i na te­
renie wewnętrznym. Przeglądamy 
pisma codzienne i konstatujemy, 
że p. poseł Diamand w „Robotni­
ku" stara się dowieść, że wyda­
lanie optantów niemieckich iest 
nietylko niepotrzebne, lecz wprost 
szkodliwe. Czytamy w innych pi­
smach uwagi na temat oszczędno­
ści w wydatkach na armię ’ tlotę; 
me pierwsze to wskazania poa 
adresem rządu polskiego by dia 
„niedraźnienia" lub pizejednania 
op«n|i zagtanicznei nie robił rzeczy 
potrzebnych z punktu widzenia 
interesu narodowego.

Dowodzenia i uwagi podobne 
mogą wynikać ze złe] woli, mogą 
też jednak wynikać także z tego, 
że ich autoiowie żyją w świecie 
złudzeń, zdała od twardej rzeczy­
wistości.

Kto uważnie patrzy na położe­
nie polityczne w Europie, ten wie, 
ze okres wojen się nie skończył, 
że dojrzewają konflikty, które tylko 
z orężem w ręku będą mogły być 
rozstrzygnięte. A w takiej decydu­
jącej chwili, ten będzie górą, kto 
będzie silniejszy. Kto potrafi ro­
zegrać grę w najdogodniejszych 
warunkach.

Dlatego to z uwagą i zaintere­
sowaniem winna opinja polska śle­
dzić przebieg manewrów; spraw­
ność wojska polskiego, ujawniona 
w czasie tych manewrów będzie 
pewniejszym czynnikiem pokoju, 
niż podpisy na paktach gwaran­
cyjnych. Nie wahamy 8’5 twierdzić

sądzimy tylko, że 
przygotowywana w 

— na innej pła-

jak na terenie mię-

źe zdolność bojowa Polski jest 
najważniejszą przeszkodą na dro­
dze wojny. Im Polska będzie sil­
niejsza i bardziej do wojny przy­
gotowana, tem dłużej się będą 
Niemcy namyślali, tem bardziej bę­
dą odsuwali moment wywołania 
nowego zatargu światowego. Orga­
nizując się wewnętrznie i zbrojąc 
się pracuje naród polski najsku­
teczniej na rzecz pokoju.

Z punktu widzenia przyszłego 
starcia i z punktu widzenia odsu­
nięcia jaknajdalej tego starcia pa­
trzeć też należy na sprawę optan­
tów i na sprawę własności nie­
mieckiej w granicach Rzeczypos- |

„Nowa Rosja “i,
Sensacyjny proces, który się niedaw­

no odbył w Zagrzebiu przed sądem przy­
sięgłych, zwrócił baczniejszą uwagę sze­
rokich kół opinji publicznej na tragiczne 
losv emigracji rosyjskiej, zalewającej 
Baikan i stanowiącej dla państw bałkań­
skich problem poważny i trudny do roz­
wiązania.

W procesie owym zasiadł na ławie 
oskarżonych miody emigrant rosyjski, 
Jefrimow, który zbieglszy z Sowdepji. 
tułał się długo po różnych krajach Euro­
py, aż wreszcie osiedlił się w Jugosławii, 
gdzie jako zdolny lekarz zdobył sobie 
wkrótce stanowisko i uznanie. Po pew­
nym czasie wyszło jednakowoż na jaw, 
ie Jefrimow nie posiadał żadnych kwa­
lifikacji formalnych do wykonywania za­
wodu lekarskiego, za co, rozumie się, 
rnusiał odpowiadać przed sądem. Bro­
niąc się dzielnie, przedstawił koleje swe­
go losu i te wKystkie trudności i prze­
szkody, które mu uniemożliwiły ukończe­
nie kursów medycznych i uzyskanie 
stopnia dyplomowanego lekarza. Sędzio­
wie i publiczność słuchali wynurzeń Je- 
frimowa, jąkby jakiejś romantycznej i 
wzruszającej powieści, nie zdając sobie 
może sprawy z tego, że za kulisami ży­
cia emigracji rosyjskiej podobnych i sto­
kroć jeszcze większych „dramatów*  na­
liczyć można — bez żadnej przesady — 
setki tysięcy. Milionowe bowiem rzesze 
emigracji rosyjskiej zalały różne kraje 
Europy, a los tych „bieżeńców*  bynaj­
mniej nie przedstawia się różowo.

Co do krajów bałkańskich, to wię­
kszy przypływ emigrantów rosyjskich da­
tuje się tu od czasu klęski armji gen. 
Wrangla. Rozbitki tej armji znalazły schro­
nienie w Rumunji, Bułgarji, Grecji, Al­
banji, przedewszystkiem zaś w Jugosławji. 
„Wranglowcy*  mieli nawet za zgodą 
rządu jugosłowiańskiego pomóc Achme- 
dowi Zogu w zdobyciu władzy w Albanji 
przez pokonanie Fau Noli‘ego i pewno 
do dnia dzisiejszego opiera się na nich 
nowy rząd albański.

Przeważająca liczba emigrantów ro­
syjskich — to Judzie wykolejeni, „wysa­
dzeni z siodła*,  „zrujnowane egzystencje*  
bez środków do życia. To właśnie czyni 
kwestję emigracji rosyjskiej tak poważną 
i trudną do rozwiązania.

W Jugosławji, podobnie zresztą jak 
' w innych krajach były do niedawna 
restauracje, gdzie usługiwali kniaziowie 
i księżniczki rosyjskie... Z gazet, z ogło­
szeń na programach teatralnych i t. d 
można byio raz po raz wyczytać, który 
z książąt rosyjskich występuje dziś lub 
jutro, jako — kelner. Jednem słowem o 
tragediach noszących wspólny tytuł: Emi- 
gracja r°syjska, mOżnaby tomy spisać.

Jugosławji skupia się emigracja 
rosyjska w Białogrodzie, gdzie wiedzie 
żywot suchotniczy, niegdyś wielki i butny 
dziennik rosyjski; „Novyoje Wremja*.  
Lecz prócz teg0 rozproszone są setki ty­
sięcy emigrantów p0 całym kraju.

Rząd Jugosłowiański rozważa obe­
cnie oryginalny i zakrojony na szeroką 
skalę projekt kolonizacyjny, zamierzając 
wszystkicn Rosjan rozprószonych po kraju 
osiedlić na jednem miejscu... w Dalmacji. 
Ma tam niebawem powstać wielka ko- 
lonja rosyjska poa nazwą „Nowaja Rossi- 
ja“. w rodzaju małej Rosji w wiel­
kiej Jugosławji... lak to fortuna kołem 
się toczy.

A tymczasem — 

politej. Posiadanie swoich ludzi na 
naszej ziemi i władanie tą ziemią 
uważają Niemcy za jeden ze środ­
ków pomocniczych przy przygoto­
wanej przez nich inwazji. Pozba­
wienie ich tych grodków utrudni 
im atak, a przez to zniechęci do 
rozpoczynania go. Wydalenie z 
Polski optantów niemieckich, oraz 
zmniejszanie obszaru ziemi znajdu­
jącej się w Polsce w posiadaniu 
niemieckiem jest pracą realną, i 
istotną pracą na rzecz pokoju. Tak 
musi rozumieć te rzeczy każdy, kto 
żyje w świecie rzeczywistym, a nie 
poddaje się złudzeniom.

Antypalestyna"
Podczas gdy zbiegłe przed terrorem 

czerwonym księżniczki rosyjskie kelner­
ską robotą lub kabaretowym tańcem za­
rabiają na chleb codzienny, podczas gdy 
miljonowe rzesze wychodźców rosyjskich 
tułają się po wszystkich krajach świata, 
wydziedziczone i wykolejone do szczętu 
—rząd sowiecki gospodaruje sobie, co 
się zowie, w „Wielkiej Rossii*,  hula po 
„matuszce*,  która głowę wsparłszy o 
biegun północny, kąpie nogi w morzu 
Kaspijskiera...

Oto rząd sowietów, jak iuż donosi­
liśmy, wymyślił nowy „bluff*.  nowy, 
sprytny manewr, by zaimponować światu 
a wrogów zaskoczyć. Tym nowym ma­
newrem jest projekt kolonizacji żydów 
na Krymie, stworzenie drugiej Palestyny. 
Ten „chitrij*  plan ma na celu pr.ez 
osłabienie ruchu sjonistycznego zadać 
cios polityce kolonialnej Angji, którą so­
wiety uważają obecnie za największego 
swego wroga.

Wiadomo, że za czasów carskich ży­
dom nie wolno było mieszkać na Kry­
mie. Car „batjuszka*  bynajmniej nie był 
tak wspaniałomyślny, by „granice osie­
dlenia*  żydowskiego przesunąć aż za 
Krym. Krym był jednym z licznych „re­
jonów zakazanych*  dla żydów. To też 
do wybuchu rewolucji znali synowie 
Izraela Krym tylko... z obrazków i poe­
tyckich opisów. Po przewrocie toczyły 
się na Krymie dłuższy czas zacięte i 
krwawe walki z tamtejszą ludnością, 
buntującą się przeciwko przemocy bol­
szewickiej. W rezultacie tych walk Krym 
cały poprostu opustoszał. Niema w tem 
żadnej przesady, gdy się powie, że na 
Krymie dziś ludność cala jakby wymarła, 
niema tam chłopów, ziemia leży odło­
giem i to ziemia — jak wogóie w połu­
dniowej Rosji — jedna z najurodzajniej­
szych na świecie.

Otóż chcąc znowu zaludnić piękny 
i urodzajny Krym, wystąpiła Bolszewja 
z planem osiedlenia żydów na Krymie, 
który to plan ma ugodzić przedewszy­
stkiem Anglję, a równocześnie zadać cios 
śmiertelny sjonizniowi w Rosji, zniena­
widzonemu przez bolszewików nie tyle 
jako ruch narodowy czy religijny, ile ra­
czej dlatego, źe bolszewicy uważają sjo- 
nizin za ruch mieszczański par excelence, 
za symbol koncentracji „burżuazji*  ży­
dowskiej, która nawet w pewnych oko- 
licznościach może się okazać wrogą l 
niebezpieczną dla władzy sowieckiej.

Rząd sowietów zatem, chcąc z je­
dnej Mtrony osłabić sympatje żydowskie 
dla „dobroczyńców angielskich*,  z dru­
giej zaś strony dążąc do złagodzenia sjo- 
nizmu w Rosji, wystąpił z planem odda­
nia żydom całego obszaru Krymu i stwo­
rzenia tam w ten sposób jakby Anty- 
palestyny na złość Anglikom, jakoteż 
miłośnikom Sjonu.

Charakterystyczne jest, źe Bolszewja 
wystąpiła z tym planem w przededniu 
otwarcia kongresu sjonistycznego w Wie­
dniu, chcąc zdaje się wywołać rozłam 
i dezorientację wśród sjonistów, „grzę­
znących w bagnie przestarzałego nacjo­
nalizmu*  i wskazać, źe nietylko Anglja, 
ale i Bolszewja potrafi być... wspaniało­
myślna i humanitarna.

Faktem jest, źe znaleźli się już ży- 
dowsko-amerykańscy bankierzy, którzy 
plan sowietów finansują. Narazie dwa 
banki żydowskie w New Yorku (Feliks 
Wadburg i Otto H, Kaim) złożyły na ten 

ceł kilkadziesiąt miljonów dolarów. Zd^e, 
się nawet, że i rząd amerykański popiera 
ten projekt, raz dlatego, źe cichaczem 
sympatyzuje z każdym ruchem skiero­
wanym przeciwko polityce kolonjalnej 
Anglji, a powtóre dlatego, że w realizo­
waniu projektu tego widzi pożądany pre­
tekst do nawiązania finansowo-gospo­
darczych stosunków z Bolszewją.

Tak to zeszły się dwa oryginalne 
plany kolonlzacyjne, dwa figle tragiko­
micznej historji naszych czasów: Anty- 
rosja.„ w Dalmacji i Antypalestyna... w 
Rosji.

K. H.

Oskarżani!
Ciężkie oskarżenie pod adresem na­

szych władz państwowych rzucił marsza­
łek Piłsudski na ostatnim zjeździe le­
gionistów. Jak głośny i haniebny poli­
czek rozległy się ważkie słowa: „Kła­
miecie, fałszujecie dokumenty państwo­
we!*,  słowa, które giośnem echem odbi­
jają się w całym kraju i wywołują wiel­
kie wrażenie zagranicą.

Ci, co na grzbietach legionistów aa 
ministerialne stolce się wdranali—mówił 
Piłsudski—dziś inną stronę oblicza swe­
go niż ongiś pokazują... Niema drogł, 
którąby nie poszli ci ludzie po karjerę. 
Fałsz zatryumfował nad prawdą.

Karjerowiczostwo i protekcja — oto 
dwa potężne czynniki wysuwające się na 
czoło naszego życia państwowego—mó­
wi marszałek. Kto nie umie lub nie chce 
kłaniać się i bić czołem, idzie w zapom­
nienie. Na naczelnych stanowiskach sto­
ją ludzie — którzy dostali się tam tylko 
dzięki napuszonej autoreklamie...
’ Fałszerstwo I obłuda panuje wszędzie.

Gdy byłem naczelnikiem państwa — 
mówił Piłsudski—przewodniczyłem wielu 
sesjom i obradom prowadzonym w Bel­
wederze i nie było wypadku, aby proto- 
kułu nie poprzekręcano i nie sfałszo­
wano.

Fałszerstwo zakradło się nawet do 
wojska. Gdy niedawno p. Piłsudski udał 
się do sztabu generalnego, aby obejrzeć 
pewne ważne dokumenty, które tam w 
swoim czasie złożył, przekonał się jako­
by dokumenty te wykradziono i zastą­
piono fałszywymi.

Piłsudski wskazuje tych, których ob­
winia, wytyka im fałsze i fałszerstwa, ja­
kich się dopuścili i nie cofa się przed 
wymienieniem nazwisk. A pomiędzy temi 
nazwiskami figuruje nazwisko urzędują­
cego ministra spraw wojskowych i wieln 
osobistości piastujących najwyższe god­
ności państwowe.

Nad oskarżeniami temi nie wolno 
przejść do pdtządku dziennego, nie moż­
na dopuścić, aby ciężkie zarzuty pokryte 
zostały pyłem zapomnienia i poszły w 
niepamięć. Muszą się odezwać przede­
wszystkiem ci, na których padto publicz­
ne „j’accuse“. Muszą się odezwać i oczy­
ścić wobec opinji publicznej.

Ale niezależnie od ich wyjaśnień 
musi się tu wdać prokurator i sąd. Bo 
jeśli marszałek Piłsudski nie myli się w 
swych oskarżeniach — fałszerze powinni 
znaleźć zasłużoną karę. Jeśli oskarża nie­
słusznie, wówczas...

Prawo jest jedno dla wszystkich!

KartBrsłwB u Binonie iłilw.
Związek harcerstwa polskiego, pra­

gnąc przyczynić się do obrony złotego 
przed atakami wiecznych naszych wro­
gów, którym wolny byt naszego państwa 
jest zawsze niemiły—wydał następują­
cy rozkaz:

„Złoty nasz polski, który z taki m 
trudem wywalczył sobie obywatelstwo i 
wysokie stanowisko wśród walut świata, 
jest zagrożony.

Po dokladnem rozważeniu sprawy 
i naradach z czynnikami państwowymi:

1) Naczelnictwo Z.H.P. wstrzymuje 
w tym roku wszelkie wycieczki zagranicę.

2) Naczelnictwo wzywa wszystkich 
swoich członków do powstrzymania się 
od kupowania wyrobów i produktów za­
granicznych. Należy przyczynić stę we­
dle sił i możności do podtrzymania i ruz- 
wiiaol*  rodzimego pczemysłs*.
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Uwadze robotników M®.
(ć) Od pewnego czasu w dziedzi­

nie kwestji robotniczych w Zagłębiu 
było dość spokojnie. Po wyborach 
do rad miejskich w Sosnowcu i w 
Dąbrowie nie słyszeliśmy o głośniej­
szych wiecach Stańczykowych, ani o 
wyraźniejszych aktach niezadowolenia 
wśród robotników.

Ciężkie położenie gospodarcze w 
kraju, jako rezultat groźnego kryzysu 
przemysłowego, dotykającego głównie 
przemysł węglowy, stoczył warstwy 
robotnicze na dno nędzy. Taki grunt 
doskonale nadawał się do akcji przed­
wyborczej w okresie wyborów do rad 
miejskich i dawał pepesowcom pewną 
przewagę we wpływach na umysły 
rzesz robotniczych również i po wy­
borach.

W warunkach takich można było 
spokojnie spoczywać na laurach i 
bez pracy organizacyjnej, bez wie­
ców i budzenia niezadowoleń sprawo- 
nano rządy nad robotnikami.

Od pewnego, a bardzo krótkiego 
czasu, w naszym przemyśle węglo­
wym nastąpiły zapowiedz), że sytua­
cja może się zmienić na lepsze. Są 
to, powtarzamy, dopiero zapowiedzi, 
a przywódcy socjalistyczni już z te­
go powodu sypiać spokojnie nie mo­
gą w obawie, aby w następstwie po­
prawy konjunktury na rynkach zbytu, 
nie poprawił się los robotników, nie 
zmniejszyło się bezrobocie i wpływy, 
zdobyte dzięki nędzy robotniczej, nie 
zostały im odebrane.

Aby się przypadkiem nie zaczęło 
dziać lepiej, rozpoczęto gwałtowną 
akcję wprowadzania zamętu. Tu i 
ówdzie na kopalniach pepesowcy, 
wyszukując rozmaite do tego powo­
dy, podburzają robotników, zabrania­
jąc zjazdu do robót itp.

Akcji tej w okresie walki ekono­
micznej z Niemcami nie można ina­
czej nazwać, jak świadomem działa­
niem na szkodę robotników, którzy w 
pierwszym rzędzie na własnej skórze 
odczuwają złe strony naszego życia 
gospodarczego.

Na froncie walki obecnej z Niem­
cami muszą stanąć solidarnie trzy 
ważne czynniki: rząd, siery gospo­
darcze i robotnicy. Jeżeli, zamiast 
współdziałania, rozpoczną się niepo­
rozumienia, przeciwnik w zapasach 
tych zwycięży.

Tam, po drugiej stronie Odry, 
mimo t. zw. międzynarodowej soli­
darności robotniczej, przywódcy so­
cjalistyczni namawiają swych zwo­
lenników do niestosowania się do 
ścisłego i bezkrytycznego nołdowania 
zasadzie o pewnej ilości godzin po­
bytu na kopalni. Socjaliści niemieccy 
rozumieją, że węgiel niemiecki musi 
wytrzymać konkurencję zagraniczną, 
bo tylko przy dużym zbycie wzmoże 
się zapotrzebowanie i robotnik znaj­
dzie pracę i zarobek.

W partyjnym swym egoizmie nie 
chcą tego zrozumieć pepesowcy i za 
słabi na to, aby utrzymać wysoko 
swój sztandar w sytuacjach normal­
nych, przy każdej okazji wprowadza­
ją zamęt, aby później w mętnej wo­
dzie łowić dla siebie fotele magi­
strackie.

Część robotników, zorganizowa­
na w związku .Praca Polska*,  zrozu­
miała przyczyny akcji pepesowskiej i 
przeciwstawia się jej z całą stanow­
czością, jak to miało miejsce przed 
kilku dniami na Niwce, gdzie w cza­
sie wiecu poseł Stańczyk usłyszał 
dużo słów prawdy.

Powstaje iskierka nadziei, że sy­
tuacja w przemyśle poprawi się, źe 
przez to samo i robotnicy lżej odet­
chną. Niech więc ze względu na swe 
dobro nie pozwolą wprowadzać nie­
pokojów, które nic innego im nie 
przyniosą prócz nowych nieszczęść, 
prócz nowej fali bezrobocia i nędzy 
ich rodzin.

Gzas odnowić granumeratą 
„Iskry" na miesiąc sierpień.

Kronika
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KALENDARZYK.
Dziś Hipolita i Kasjana mm. 
jutro Euzubjusza męcz.
Wsch. słońca 4.40
Zach. » 7.30

Z TEATRU.
,Dr. Stieglitz", arcywesoła farsa, grana 

na wszystkich scenach zagranicznych, a 
w teatrze krakowskim „Bagatela" osiągnęła 
przeszło sto przedstawień przy szczelnie 
zapełnionej widowni. Tenże zespól kra­
kowskiego teatru „Bagatela" zostaje spro­
wadzony przez dvr. Czarneckiego do Za­
głębia Wspomniany zespół odegra .Dra 
Stieglitza" ze świetnym wykonawcą roli ty­
tułowej, Ignacym Berskim. Pozostałą obsa­
dę stanowią pp : Marla Dąbrowska, Włady­
sława jatkówna. Zofja Korzelska. Leopold 
Zbucki, Juljusz Halewicz, Antoni Niwiński, 
Tadeusz Jeleński, Stanisław Kostrzewski, 
Artur Malinowski, Juljan Bzowski i inni—ci, 
którzy tak szczodrze siali humor na scenie 
krakowskiej.

W sobotę odegrany zostanie ,Dr. 
Stieglitz" w Dąbrowie w sali Resursy, a 
w niedzielę w Sosnowcu w teatrze miej­
skim. Początek o godz. 8 wiecz.

Bilety w cenie od 5 — 1 zł nabywać 
można w Dąbrowie, w cukierni W-go Pie­
trzaka, a w Sosnowcu w dziennej kasie 
teatru.

Egzekucja podatków

Skutkiem znacznych zaległości w 
daninach publicznych zmuszone zo­
stały Urzędy Skarbowe zorganizować 
i wdrożyć wzmożoną akcję egzeku­
cyjną, przy użyciu wszelkich sił u- 
rzędniczych.

Zalegający zatem z podatkami 
powinni we własnym interesie mo­
żliwie jaknajwcześniej je uiścić gdyż 
w razie zwłoki narażą się na zapłatę 
znacznych kosztów egzekucyjnych, 
wynoszących 5 proc, od zaległości.

Dzień 15 sierpnia jest świętem.

(g) Celem uniknięcia nieporozu­
mień, wynikających na tle zniesienia 
szeregu świąt, podajemy, iż dzień 
Wniebowstąpienia NMP. przypadają­
cy w sobotę, dn. 15 bm. jest świę­
tem i w dniu tym wszystkie instytu­
cje prywatne i państwowe będą nie­
czynne, a sklepy pozamykane.

Wypłata zasiłków rodzinom 
rezerwistów.

(g) Województwo Kieleckie za­
wiadomiło starostwo Będzińskie o 
przekazaniu gotówki, potrzebnej na 
wypłatę zasiłków rodzinom rezerwi­
stów, powołanych na ćwiczenia woj­
skowe, wobec czego w tych dniach 
zainteresowani wspomniane zasiłki o- 
trzymają za pośrednictwem Magistra­
tów lub urzędów gminnych.

Pożyczka na rozbudowę domów.

Sosnowiecka komisja rozbudowy 
miasta na wtorkowem posiedzeniu, które 
się odbyło pod przewodnictwem prezy­
denta miasta p. Bienia, rozpatrywała na 
trzeciem z rzędu posiedzeniu nowe pro­
jekty domów i remontu, i przyznała na­
stępujące pożyczki, które otrzymali pp.: 
Szink — 5000 zł., Wieczorek, b. prę/ m. 
Sosnowca — 82975 zł., Krzysztofik na 
remont — 10195 zł., Syracińska na bu­
dowę mieszkań przy ochronce Karmeli­
tanek 25000 zł., Wieczorek Marjan 9500 
zł., nadkom. Strzelecki i kom. m. Będzi­
na Michael — 35000 zŁ, Koperski Albin 
16500 zL

Nadto uchwalono udzielić Magistra­
towi na budowę domów urzędniczych 
drugą ratę w sumie 100.000 zł.

Przyznana Sosnowcowi pożyczka w 
sumie 75000 zł. dotąd niewyczerpana. 
Dziwić się należy dlaczego obywatele 
trzymają się w takiej abstynencji, tem- 
bardziej, że z Banku Gosp. Krajowego 
na tegoroczny okres budowlany przyzna­
ne będą pożyczki tylko tym reflektan- 
tom, którzy złożą podania do 15 sierpnia

W sprawie pożyczek wyjechał ław­
nik o. Ke«łig-

Zagłębia.
Uroczystość na Niwce

(ć) Jak już donosiliśmy, w nad­
chodzącą sobotę odbędzie się w Niw­
ce poświęcenie sztandaru Związku 
Drobnych Kupców Chrześcjan.

Program uroczystości jest nastę­
pujący:

Zbiórka o godz. 9.30 rano przy 
kopcu Kościuszki w Niwce, msza św. 
o godz. 10 rano w kościele parafjal- 
nym w Niwce i poświęcenie sztanda­
ru, pochód z kościoła do sali T-wa 
Muzyczno-Dramat. w Niwce, gdzie 
się odbędzie podpisanie aktu chrztu 
i wbijanie gwoździ pamiątkowych do 
sztandaru. W końcu uroczysta akade- 
mja.

Ostatni dzień sprawdzania list 
wyborczych.

(g) Dziś więc kończy się termin 
sprawdzania list wyborczych w Bę­
dzinie i kto dotychczas nie sprawdził 
danych, dotyczących swej osoby, ro­
dziny i znajomych, niech w ostatnim 
dniu spełni obowiązek obywatelski.

Obojętność lub lekceważenie w 
tych wypadkach zasługuje na surowe 
potępienie, tymczasem dowiadujemy 
się, iź w niektórych obwodach lud­
ność polska ujawnia słabe zaintere­
sowanie, co w rezultacie może mieć 
smutne następstwa, w postaci zdo­
bycia przewagi przez żywioły wro­
gie i wywrotowe.

Poraź ostatni więc apelujemy: 
Obywatele polscy Będzina, spełnij- 
cie swój obowiązek.

Wycieczka krajoznawcza harcerzy 
z Zagłębia.

Dnia 31 lipca b. r. wyruszyła piesza 
wycieczka harcerzy, w której wzięli 
udział: Pietrzyk Czesław z drużyny 42
8. Polcik Stetan z 30 8., Kuciński Fr. 
z 14 G., Dmochowski Eigenjusz z 2 S., 
Gubała Bronisław z 2 S. i Reroń Piotr 
z 1 S.

Punktem wyjścia była Łękawa har­
cerska. Marszrutę wytyczono przez Ka­
mińsk, Góry Świętokrzyskie, Kielce, Mie­
chów, Działoszyce, Ojców, Olkusz do 
Sosnowca.

Z wielkiem uznaniem należy się od­
nieść do tak śmiałego przedsięwzięcia 
młodzieży. Wiedzie to do rzeczywistego 
poznania kraju, a przez to i większego 
ukochania go.

Kursy nauczycielskie dla matu­
rzystów.

(ć) Inspektorowie szkolni, p. Wi­
niarski i p. Swiderski, czynią stara­
nia w celu utworzenia kursów nauczy­
cielskich dla maturzystów, niemają- 
cych możności studjowania na uni­
wersytetach.

Kursy mają się rozpoeżąć 15-go 
września.

Podania będzie przyjmował in­
spektor szkolny.

Święto żołnierza w Będzinie.

(ć) Garnizon w Będzinie zwycza­
jem dorocznym w nadchodzącą so­
botę, jako w rocznicę cadu nad Wi­
słą, urządza święto żołnierza pol­
skiego.

Uroczystość rozpocznie się w 
piątek wieczorem uroczystym cap­
strzykiem i pochodem z pochodniami 
oddziałów wojsk.

W sobotę rano o godz. 10 odbę­
dzie się msza św. połowa na placu 
ćwiczeń przy koszarach artylerji w 
Będzinie. Na mszy św. obecne będą 
ze sztandarami na czele cechy i kor­
poracje oraz władze.

Po mszy św. odbędzie się defi­
lada przed dowództwem garnizonu 
i przedstawicielami władz.

Sekcja opieki nad żołnierzem bę­
dzie podejmowała żołnierzy śniada­
niem w koszarach. Na uroczystości 
wygłoszone będą przemówienia.

Społeczeństwo polskie w Będzi­
nie winno wziąć gremjalnie udział 
w tej uroczystości, przypominającej 
wielkie zwycięstwo oręża w pamię­
tnych dniach sierpnia 1920 r.

Ciągnienie loterji.
W piątym dniu ciągnienia piątej kla­

sy państwowej loterji klasycznej, główniej­
sze wygrane padiy na numery następu 
jące:

1000000 złotych na rtr. 28'83.
5 000 zł. na nr. 46470.
2.C00 zł. na nr. 34586.
Po 1030 złotych na nr. nr. 1701, 

49327.
600 zł. na nr. 26067.
Po 500 zł. na nr. nr. 48566, 48573
Po 40 ) zł. na nr. nr.: 32306, 33219 

38272, 49108
Po 300 zł. na nr. nr : 1727. 3792 

11267. 15U92, J7322, 18/17, ^5519, 30305 
32085,32083, 3J032, 3o55i, 40047, 40365, 
44027, 48563

Po 250 zł. na nr. nr.: 71 3174 
3914 4 35 6898 10392 104 2 U101
15822 19JI4 .9087 22283 25.86 2349_ 
26865 28571 29274 29826 30454 3.58 
316L9 32138 328o7 33J49 35571 36146 
36753 37244 38412 40338 4 92, 42224 
43128 43441 4598) 49.61 497/6

Na zlot sokolski w Warszawie.
(gj Na zlot sokolski dzielnicy 

Mazowieckiej, mający się odbyć w 
dn. 15 i 16 bm. w Warszawie, z Za 
głębia wyjeżdżają w piątek wieczo­
rem delegaci miejscowych gniazd, w 
liczbie około 40 osób.

Rozwój komunikacji autobusowej.
<gj Fp. J. Strzelec, E. Woliński 

i K. Walas otrzymali z województwa 
pozwWleuie na uruchomienie komuni­
kacji autobusowe) na przestrzeni: Bę­
dzin — Łagisza, Będzin — Czeladź i 
Będzin — Grodziec.

Opłatę za przejazd jednego kim. 
określono w wysokości 10 gr.

Ile zjadamy mięsa?
(g) W lipcu rb. zabito w rze­

źniami gminnych powiatu Będzińskie­
go następujące ilości zwierząt: bydła 
1514 sztuk, nierogacizny 1250 sztuk, 
cieląt 405, owiec 93 1 5 kóz.

Co do chorób wńród bydła atwier 
dzono gruźlicę w 125 wypadkach, 
motylicę w 165 wypadkach, węgrzy- 
cę w 5 wyp. prócz tego był niewiel­
ki odsetek różnych innych chorób.

Budowa drugiego odcinka 
ul. Sobieskiego.

(g) Magistrat dąbrowski, opraco­
wując plan przebudowy i doprowa­
dzenia ulic do należytego stanu, po­
dzielił najważniejszą arterję, tj. ulicę 
Sobieskiego na cztery odcinki, które 
stopniowo, w ciągu czterech lat mają 
być przebudowane i doprowadzone 
do odpowiedniego stanu.

W roku ubiegłym przebudowano 
pierwszy odcinek, na przestrzeni od 
ul. Kościuszki do biura Tow. fran- 
cusko-rosyjskiego.

W tym roku ma być uporządko­
wany drugi odcinek na przestrzeni od 
ul. Kościuszki do ul. Miejskiej.

Potrzebna ilość kostki i innych 
materjałów jest już przygotowana i 
Magistrat oczekuje tylko na rozpo­
częcie robót tramwajowych, nie chcąc 
później niszczyć kosztownego bruku 
i powtórnie przeprowadzać budowę 
drogi.

Ponieważ zbliża się zima, a z ro­
bót tramwajowych nic, zdaje się, w 
tym roku nie będzie, Magistrat po­
stanowił przystąpić do budowy drogi 
na wspomnianym odcinku:

W przyszłym roku ma być prze­
budowany odcinek na przestrzeni od 
biura Tow. francusko-rosyjskiego do 
przejazdu kolejowego obok kopalni 
Flora, czyli do granicy miasta, w ro­
ku zaś 1927 zakończone zostaną prace 
kołojbudowy odcinka ostatniego, czyli 
od ul. Miejskiej do granicy miasta o- 
bok kop. Koszetew.

Z działalności samorządu gminnego 
w Żarkach.

(g) roku 1924 działalność sa­
morządu gminnego w Żarkach obej­
mowała, między innemi, prace nastę­
pujące: uchwalono budżet wydatków 
i dochodów gminnych na r. 1924, w 
wysokości 65437,78 zł. powołano lo- 
k-,lną komisję opieki społecznej; na 
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odbudowę przytułku miejscowego wy­
płacono 3 tysiące zł. nabyto 2 trychi­
noskopy dla rzeźni w Żarkach i My­
szkowie; uchwalono budżet na r. 1925 
w wysokości 51 tysięcy zł., na do- 
kończenię budowy pomnika Kościu­
szki wypłacono 500 zł., dokonano bu­
dowy drogi Zarki-Czarny Kamień, na 
przestrzeni pół kim., wybudowano w 
Myszkowie most drewniany na War­
cie; dokończono budowy studni w Ja­
roszowie; odbudowano przytułek dla 
dzieci w Żarkach; wybrukowano uli­
ce w Żarkach na przestrzeni 2624 
mtr. kw.; odrestaurowano lokale szkol­
ne i zaopatrzono je w opał na zimę, 
przeprowadzono rejestrację zwierząt 
pociągowych; odrestaurowano budy­
nek urzędu gminnego; ściągnięto po­
datków gminnych 49603 zł., skarbo­
wych 25414 zł., komunalnych 19462 
zł., składki ogniowej 7424 zł. innych 
podatków 17920 zł.

Kradzieże na kolejach trwają 
w dalszym ciągu.

(g) Zdawało się, iż podjęta w 
twoim czasie walka, celem wytępie­
nia kradzieży przesyłek kolejowych, 
odniosła pożądany skutek, gdyż ma­
sowe dawniej skargi jakoś ucichły, 
zwłaszcza po zdemaskowaniu i roz­
biciu kilku band złodziei kolejowych.

Niestety, znów otrzymujemy skar­
gi od kupców, iź przesyłki kolejowe 
są misternie .obrabiane" przez nie­
znanych sprawców, którzy sprawnie 
otwierają paczki i skrzynki, wyciąga­
jąc z nich towar, poczem otwory zrę­
cznie zasklepiają.

Są to rzeczy wprost skandaliczne, 
aby w dzisiejszych czasach, pomimo 
tylu wysiłków, zdążających do uzdro­
wienia stosunków w każdej dziedzi­
nie, działy się tego rodzaju rzeczy, 
dyskredytujące nas i podkopujące 
zaufanie społeczeństwa do instytucji 
państwowych.

Sprawa jest tem boleśniejsza, iż 
kradzieże popełnia wyłącznie służba 
kolejowa, to też ogół kolejarzy, zna­
nych ze swego obywatelskiego stano­
wiska i dbających o dobre imię kole­
jarza polskiego, powinien we włas­
nym interesie podjąć walkę z tą pla­
gą i osobników, kalających dobre 
jmię kolejarza polskiego, bezwzglę­
dnie usuwać ze swego grona.

Błąd korektorski.

We wczorajszym artykule pt. 
.Dzieci z Siclca zakradł się przykry 
błąd korektorski, mianowicie przy 
wymienianiu osób, należących do 
Dzielnicowego Komitetu Ratunkowe­
go opuszczono w korekcie nazwisko 
inż. Zalewskiego, który jest prezesem 
Komitetu; wiceprezesem je8t p, 
Lange.

Nowa serja nadużyć.

W niweckiej kooperatywie, nale 
żącej do zrzeszonych pracowników 
kop. .Jerzy*,  natrafiono jakoby naJ? 
szeregu poważnych nadużyć, których 
wyświetleniem zajmuje się policja.

W najbliższym czasie prawdopo­
dobnie wiadome już będą szczegóły-

Samobójstwo

Niejaki Stefan Kalowicz, murarz 
z Poraja, usiłował się otruć esencją 
octową. Desperata zdołano uratować. 
Odwieziono go do szpitala. Życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

ZYCIE GOSPODARCZE.
i wdIrd kupować towarów nM.

Bilans Banku Polskiego za mie­
siąc ubiegły, dowiódł w jak szybkfem 
tempie poszło ostatnio opróżnianie 
się skarbca walutowego naszej insty­
tucji emisyjnej w związku z olbrzy- 
miem zapotrzebowaniem importerów 
na dewizy dla spłaty zobowiązań za­
granicznych.

Sprawa nieokiełznanego importu 
do Polski dojrzała już dziś do takie­
go stopnia, pod postacią potwornego 
wrzodu na życiu ekonomicznem or­
ganizmu Rzeczypospolitej, wezbrała 
tak dalece, że energiczny i to natych­
miastowy, zdecydowany zabieg chi­
rurgiczny jest koniecznością, której 
dziś nie neguje już nikt.

Nikt jeszcze nie zapomniał tych 
stosów pomarańcz, winogron, manda­
rynek, ryb wędzonych etc., etc., które 
przez cały rok 1924 1 niemal aż do 
chwili obecnej zalegały każdy — od 
najmniejszych do największych — 
sklep kolonjalny. Poprostu, jak jeszcze 
temu pięć miesięcy wyraził się jeden 
z najwybitniejszych ekonomistów na 
terenie sejmowym, jakiś szał importu 
ogarnął Polskę.

Najazd agentów fabryk zagranicz­
nych, proponujących do nabycia 
wszystko — od samochodów do pasty 
do obuwia — zamienił się w jakąś 
nieustającą orgję wysysania krwi ze 
społeczeństwa polskiego. 1300 taksisów 
powstałych jak grzyby po deszczu na

Giełda
Warszawa, 12 sierpnia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5,18ł/i
Funt — 25,31*/.
Paryż — 24.37*/,
Wiedeń — 73,28’/,

Kronika Zawiercia.
Zjazd Straży Pożarnych Okręgu Zawierckiego.

Na ostatni Zjazd Straży Ognio­
wych przybyło 14 drużyn, reprezen­
tujących 375 członków, a mianowicie: 
fabryk Towarz. Akc. „Zawiercie", z 
Mrzygłoda, fabryki- „Światowid*  pod 
Myszkowem, z Żarek, z Myszkowa, 
z Poraja, cementowni „Wysoka*  w 
Łazach, z Poręby, fabryk Tow. Akc. 
Hulczyński —Zawiercie, z Kromołowa, 
z Włodowic, z Góry Włodowskiej, 
z Kotowic, z Parkoszowic.

Po przyjęciu raportu przez ko­
mendanta zjazdu, druha E. Wochtma- 
na od poszczególnych straży, druży- 
nY zajęły wyznaczone im miejsca.

O godzinie 8-ej komendant zjaz­
du zdał ogólny raport prezesowi o- 
ktęgu.

Po krótkiem przywitaniu straży, 
prezes okręgu druh inż. M. Szyma 
nowski zdał raport prezesowi związ­
ku wojewódzkiego druhowi J. Konowi

O godzinie 9 min. 30 straże ru 
szyły do kościoła.

ro nabożeństwie odbyła się de­
koracja za wysługę lat członków stra­
ży z Wysokiej i Zawiercia,
której dokonał z ramienia rady na­
czelnej związku str> pOi. Rzeczypo­
spolitej Polskiej druh J. Kon.

Straż low. Akc. „Zawiercie" o- 
trzymała najwyiS2ą nagrodę: dyplom 
uznania za 45-letnią służbę na polu 
pożarnictwa.

Po dekoracji odbyła się defilada 
przed jubilatami i władzami okręgu.

O godzinie 11-ej przystąpiono do 
zawodów, w których uczestniczyły 
następując® straże: Myszów, Poraj, 
Poręba, Kromołów i Żarki.

Pierwszą nagrodę — sikawkę 
przenośną — otrzymała straż w Po­
rębie i hełm oficerski dla dowódcy 
Góral czy ka-

ulicach stolicy, 7.000 samochodów pry­
watnych, o które w tym samym cza­
sie powiększył się samochodowy stan 
posiadania w Polsce, wagony całe 
owoców południowych, perfum, jedwa­
bi i — to co najgorsze! — tkanin 
włókienniczzch — oto owe potworne 
„vacuum", które wysiało skarbiec 
Banku Polskiego i postawiło przed 
oczy społeczeństwa potworną zjawę 
codzień zmiennych cedułek giełdo­
wych 11...

A do tych rubryk przecież dołą­
czyć jeszcze trzeba pozycję przywo­
zu zboża, która siłą rzeczy, wobec 
nieurodzaju zeszłorocznego zjawić się 
musiała. Ostatnie jednak zestawienia 
bilansowe Banku Polskiego wielkim 
głosem wołają do rządu o zahamo­
wanie wozu walutowego, rozpędzo­
nego po niebezpiecznej równi po­
chyłej.

Dosyćll Ani kroku dalej!! Ani 
grosz jeden nie powinien wyjść już z 
kraju na zapłatę rzeczy zbytecznie do 
Polski sprowadzonej!! Nie wolno nam 
dobrowolnie kłaść głowy pod topór. 
Społeczeństwo jest jak dzieci i jak 
dzieci musi być prowadzone. Rządu 
jest rzeczą prowadzić je w ten spo­
sób, by nie szło na zgubę.

Oprócz surowca nie może grani­
ca polska przepuścić nic z zewnątrz— 

I nic absolutnie!

warszawska.
Praga — 15,45 
Włochy — 18.76 
Belgja — 23,76 
Szwajcarja —101,18 
Holandja — 209,65 
Sztokholm — 140,11 
Kopenhaga — 113,82 
Christjanja — 95,57

Drugą nagrodę — beczkowóz 
żelazny dwukołowy — otrzymała straż 
w Kromołowie 1 topór oficerski dla 
dowódcy Bilnickiego.

Trzecią nagrodę — 10 toporów 
z pochwami — otrzymała straż w Po­
raju i sygnałówkę oficerską dla do­
wódcy Niwińskiego.

Czwartą nagrodę — hydronetkę— 
otrzymała straż w Myszkowie.

Piątą nagrodę — 34 metry węża 
tłocznego z łącznikami — otrzymała 
straż w Żarkach.

Po przerwie obiadowej straż 
Tow. Akc. „Zawiercie" przeprowa­
dziła planowy pokaz akcji podczas 
pożaru. Po alarmie straż przybyła z 
całym taborem w 3 minuty; wodę z 
ręcznych sikawek dano w 2 minuty, 
a z sikawki parowej w 7 minut, po­
zostałe narzędzia, jak drabiny: me­
chaniczna, Szczer owskiego i haków- 
ki były użyte z nadzwyczajną spraw­
nością i szybkością.

Następnie ćwiczyły straże Tow. 
Akc. Hulczyński i cementowni „Wy­
soka". Straż Kulczyńskiego pod do­
wództwem druha Pluty, wykonała sze­
reg udatnych ćwiczeń. Straż cemen­
towni „Wysoka" również dobrze wy- 
konanemi ćwiczeniami wyróżniła się.

Sąd konkursowy wobec tak do­
datnich wyników, wyraża strażom 
stającym po za konkursem, swoje 
uznanie.

Równocześnie sąd konkursowy 
zakwalifikował na zjazd wojewódzki 
w Częstochowie straże: z Poręby, 
Kromołowa i cementowni „Wysoka*.

Po ukończonych zawodach odby­
ła się w Domu Ludowym Tow. Akc. 
„Zawiercie" wieczornica taneczna dla 
członów straży i ich rodzin.

Zapisy dzieci do szkół powszechnych
Magistrat zawiercki podał do wia­

domości, źe zapisy dzieci do szkół 
powszechnych miasta Zawiercia roz­
poczną się.27 sierpnia i trwać będą 
3 dni, a mianowicie: 27 sierpnia no- 
wowstępujący, oraz zeszłoroczni do 
klas I i II 28 sierpnia do klas III i 
IV 29 sierpnia do klas V, VI i VII.

W dniach oznaczonych mają się 
zgłaszać zainteresowani do szkoły 
swego rejonu w godzinach od 9-ej 
do 12-ej i od 3-ej do 6-ej. Przypo­
mina się rodzicom i opiekunom, że 
zgodnie z ustawą o przymusie szkol­
nym do szkół powszechnych muszą 
być zgłoszone wszystkie dzieci w 
wieku od lat 7 do 14. Wyjątek sta­
nowią klasy VI i VII, do których 
mogą być przyjmowane, o ile będą 
wolne miejsca, dzieci w wieku poza 
szkolnym t. j. 15 i 16-letnie.

Kronika Olkuska.
O bezpieczeństwo w kinie,

W Domu Ludowym, należącym do 
Robotniczej Spółdzielni Spożywczej, czyli 
do P.P.S., w jedynym lokalu w Olkuszu, 
gdzie odbywają się przedstawienia kine­
matograficzne, niema ani odpowiednich 
aparatów do gaszenia ognia, ani dyżu­
rów strażackich. Jakiś bodajby drobny 
wypadek podczas przedstawie­
nia, może spowodować katastrofę. Wia­
domo nam jest, źe władze zwracały się 
do Zarządu Domu Ludowego w sprawie 
dyżurów strażackich, lecz rozporządzenie 
to widocznie jest ignorowane i w dal­
szym ciągu igra się z ogniem.

I to nie pomaga.

Od pewnego czasu w Olkuszu za­
brakło słoniny, chociaż innych wyrobów 
wieprzowych była i jest ilość dostate­
czna. Ponieważ źródło braku słoniny 
pochodziło z podrożenia wieprzy, jak 
twierdzili rzeźnicy, przeto Magistrat pod­
wyższył cenę tego artykułu do 3 złotych 
za kilo. Ale i to nie pomaga. Słoniny 
jak nie było, tak i niema.

Czy pp. rzeźnicy, wydając cichą 
walkę Komisji Cennikowej, chcą się do­
czekać tej chwili, kiedy policja będzie 
musiała zająć się tą sprawą?

Nowy kierownik fermy wzorowej 
w Woli Libertowskiej.

Z powodu wyekspirowania umowy 
z poprzednim dyrektorem farmy, Inż. Li­
chwą, Sejmik Olkuski zaangażował na to 
stanowisko p. Kałudzkiego, asystenta 
stacji doświadczalnej Akademji Rolniczej 
w Dublanie. Pan K. obejmuje posadę w 
tych dniach.

W sprawie bibi joteki publicznej.

W swoim czasie dzięki pracy i za­
biegom działaczy społecznych została 
uruchomiona bibljoteka pod opieką t-wa 
krajoznawczego (podobno przeważnie z 
ofiar oublicznych), która obejmowała 
około 1000 tomów książek i posiadała 
dużo czytelników. Ale było to wszystko 
dosyć dawno, obecnie, niestety, ilość 
abonentów znacznie się zmniejszyła, no­
wych zaś wydawnictw półki bibijoteki 
nie oglądają. Smutniejszym atoli jest 
fakt, że wielu czytelników przeniosło się 
do bibijoteki żydowskiej, założonej przy 
Stów, żydowskiem, gdzie można dostać 
wszystkie nowości wydawnicze, chociaż 
za wyższą opłatą.

Niewiadomo, kogo w tym wypadku 
winić, czy Zarząd bibljoteKi polskiej nie­
chcący się postarać o Książki nowe czy 
polskich czytelników, którzy chętnie ko­
rzystają z czytelni żydowskiej.

ikij .balsam miOLAB itr 

jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 4925 

Sprzedają apteki i składy apteczne 
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Z całej Polski.
Bunt komunistów w więzieniu.

Onegdaj w Łucku o godz. 6 po poi., 
wybuchł bunt więźniów w tutejszych a- 
resztach. Zbuntowało się ogółem 150 in­
dywiduów, z których część rzuciła się 
do drzwi, próbując je wyłamać. Straż 
więzienna stawiła opór, zabijając jedne- 
vo z wichrzycieli. Po kilkunastu miau- 
ach bunt opanowano.

Oczywiście zbuntowali się komuniś­
ci, aresztowani w kwietniu.

W.obec tego prowodyrów zakuto w 
kajdany.

ZfazS straży BOżarnycti 
w ezęstocaowie.

Staraniem związku straży pożar­
nych województwa Kieleckiego w dniach 
15 i 16 sierpnia r. o. odbędzie się w 
Częstochowie zjazd ćwiczebny ochotni­
czych straży pożarnych wiejskich i ma­
łomiasteczkowych z całego województwa, 
btospwme do odnośnych zarządzeń za­
rząd związku wojewódzkiego, na zjazd 
ttn związki okręgowe delegują po 2 
drużyny pożarne, które na zawodach o- 
kręgowych, uprzednio urządzanych, za­
jęły 1 i li miejsca.

Z Warszawy przez Puck 
uo Kopenbagi.

Towarzystwo Polska Linja Lotnicza 
“AeroX)t“ S. A. w bieżącym miesiącu o- 
twiera linje komunikacji powietrznej 
Warszawa v a Puck do Kopenhagi.

Linje tę będą obsługiwały samoloty 
trzyrnotorowe, sporządzone caie z metalu 
(Duralluminium) wyrabiane w Szwecji. 
Samoloty będą mieścić poza pilotem i 
mechanikiem po 9 ciu pasażerów i wy­
posażone będą w umywalnie i inne wy­
gody. Dla obsługi pasażerów stale jeź­
dź ć bedzie mały „boy“.

W' piątek ubiegłego tygodnia dyrek­
tor Polskiej Linji Lotniczej p. Aleksander 
Wygard wyjechał do fabryki samolotów 
w Limhamn w Szwecji by odbyć dłuż­
sze loty próbne na wybrzeżach Szwecji 
i Danji przy pomocy pilotów szwedzkich 
i by osobiście przekonać się o spraw­
ności nowych maszyn.

Pierwszy lot komisyjny Warszawa— 
Kopenhaga odbędzie się około 15 b. m.

We wtorek rano przybyły na 
stację Rudnia Poczajowska kolejno 
3 pociągi specjalne, wiozące zagrani­
cznych i krajowych gości na mane­
wry wołyńskie. Wśród przybyłych 
znajdują się: minister spraw woj­
skowych gen. Sikorski, s zef Sztabu 
Generalnego gen. St. Haller, inspe­
ktorowie armji: gen. Józef Haller, 
Żeligowski, Szeptycki, Rydz-Smigły 
i Osiński, dowódcy O. K : gen. Ro­
mer, Berbecki, Malczewski, Fara i Ry­
bak, szereg generałów dywizji i bry­
gady oraz wyższych oficerów M. s. 
w ojsk. i Sztabu Gen., dalej wszyscy 
zagraniczni goście wojskowi, posło­
wie: Anusz, Cieplak, Czetwertyński, 
Kościałkowski, Mączyński, Wichliń- 
ski i Załuska, wreszcie reprezentanci 
pism warszawskich i prowincjonal­
nych oraz fotografowie i operatoro 
wie filmowi. Ogółem bierze udział 
w manewrach w charakterze gości 
około 200 osób, w tej liczbie blisko 
40 generałów.

O godz. 8 ej min. 40 rano odby­
ło się na stacji kolejowej Rudnia, 
przystrojonej zielenią i kwiatami i u- 
dekorowanej sztandarami o barwach 
narodowych wszystkich państw, któ­
rych przedstawiciele goszczą na ma­
newrach — uroczyste powitanie przy­
byłych osób przez przedstawicieli 
władz i miejscowego społeczeństwa. 
Pierwszy przemówił wojewoda wo­
łyński, Dębski, poczem wójt gminy 
miejscowej, p. Podolski, podał p. mi­
nistrowi na tacy chleb i sól, przypo­
minając w krótkiem ale pełnem wzru­
szającej szczerości przemówieniu pół- 
torawiekową niewolę Wołynia i nie­
rozerwalny związek jego ludności 
z historją i kulturą polską.

Gości zagranicznych powitał p. 
Jan Tarnowski z Kozina, w wygło­

Bitwa kawalerji na Wołyniu.
Onegdaj rano rozpoczęła się walka ; walo po wywiadzie z forsowania prze- 

o przeprawy na rzece Plaszówce. i praw, postanowiono natomiast głębokim
Dowództwo „czerwonych'1 zrezygno- 1 obchodem w kierunku południowym omi­

szonej po francusku mowie. Ostatni 
przemawiał jeden z rolników miejsco­
wych, składając p. ministrowi serde­
czną podziękę ludności za jego za­
sługi w odparciu najazdu bolszewi­
ckiego w 1920 r. i wyrażając nadzie­
ję, że praca jego i energja potrafią 
również i na przyszłość zapobiec te­
mu, aby wróg nie wrócił na te zie­
mie. Mówca między innemi podkre­
ślił z naciskiem doskonałe zachowanie 
się wojska wobec cywilnej ludności, 
które stoi powyżej wszelkich po­
chwał.

W odpowiedzi p. minister Sikor­
ski wygłosił dłuższe serdeczne prze 
mówienie.

Po tych aktach powitalnych, dłu 
gi sznur samochodów wojskowych — 
w liczbie około 100 — począł prze­
wozić gości na teren manewrów. Ja­
ko pierwszy punkt obserwacji wybra­
no wzgórze około Kamiennej Werby, 
skąd następnie przejechano na kotę 
252 koło Zabirek i Dubowicy, wresz­
cie zaś na kotę 240 około Płaszowej. 
Kierujący manewrami inspektor ka­
walerii, gen. Rozwadowski, oraz puł­
kownik sztabu generalnego, Anders, 
jako szef sztabu kierownictwa ma­
newrów, udzielali na każdym z tych 
punktów szczegółowych informacji co 
do sytuacji bojowej obu stron wal­
czących, uzupełniając je co parę mi­
nut nowemi doniesieniami na podsta­
wie otrzymanych telefonów, radio­
gramów i meldunków lotniczych.

Objazd pola manewrów trwał do 
godz. 15 ej. Przepiękna pogoda sprzy­
jała pomyślnemu rozwojowi operacji 
i obserwacjom.

Ludność miejscowa przyjmowała 
gości z wielką życzliwością, wzno­
sząc bramy tryumtaine na ich powi­
tanie.

nąć rzekę.
Manewr wykonany z brawurą przy 

wykorzystaniu falistości terenu, udał się 
dobrze. „Niebiescy*,  słabsi liczebnie, nie 
byli w stanie przeszkodzić. Oddziały ich, 
znajdujące się chwilami w niebezpiecznej 
sytuacji, wyratowane zostały działaniem 
swoich lotników, atakujących z brawurą 
nieprzyjaciela.

„Niebiescy*  stawiali aacięty opór, 
zadając nieraz nieprzyjacielowi dotkliwe 

I straty.
Tak było, gdy dwa szwadrony „czer­

wonych*,  będących już panami wsi Wer- 
ba Kamienna zaatakowane pancernymi 
samochodami „niebieskich“, muslaly zdzie­
siątkowane cofnąć się.

Przewaga liczebna „czerwonych*  i 
dobre kierownictwo osiągnęły ten wynik, 
że o godzinie drugiej w południe „caer- 
wony*  generał Romer miał swoje siły 
poza Płaszówką, uważaną aa włelką 
przeszkodę w jego marszu i stal kwate­
rą w Płaszowej, mając mimo dalekiego 
obchodu i szybkiego tempa marszu, 
zwłaszcza na otwartych miejscach, ludzi 
i konie w dobrym stanie.

Pogoda świetna, panuje upal.
Kawalkada gości zagranicznych wraz 

z kierownictwem manewrów i widzami 
zmieniała dwa razy punkty obserwacji.

Z dobrego źródła wiadomo, że ge 
nerał Gouraud z najwyższem uznaniem 
wyraził się o organizacji obserwowania 
manewrów, mówiąc przytem, że nie mo­
że tego samego obiecywać na mane­
wrach jesiennych we Francji.

Angielski generał Ironside, jedyny z 
gości, poszedł do „czerwonych*  po przej­
ściu Plaszówki, oglądać stan ludzi i koni.

Rezultat dnia jest następujący: tere­
nowy sukces „czerwonych*  — obejście 
pierwszej linji „niebieskich*.

„Niebiescy*  muszą cofnąć się i zmie­
nić kierunek frontu, opóźnili jednak swym 
oporem posuwanie się nieprzyjaciela i 
zyskali ze swej strony na czasie.

„SiwaicarskiB gorzkie zioła"
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcja 
organów trawienia.

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4930

Sprzedają apteki i składy apteczne*

ARKADJUSZ AWERCZENKO.

M Min.
Spotkałem go w Stambule na je­

dnej z uliczek, kipiących różnokoloro­
wym tłumem. Miał w ręku niewielką 
walizeczkę. Zatrzymał mnie:

— Czy nie trzeba panu cygar, cy­
garetek i rosyjskich papierosów..

— Nie trzeba ..
— Hm... nie trzeba... A ja myśla- 

fem, że potrzeba. Aha, jedno w związ­
ku z drugiem: czy pan nie wie przy­
padkiem, jak po lrancusku — cygaro...

— Tak samo, jak po rosyjsku: la 
cigarre..

— Co pan mówi... Zupełnie, jak 
,merci*...  1 po rosyjsku — merci, i 
po trancusku — merci. Jedno i to 
samo. Jeszcze jak mieszkałem w Ode­
ssie — to się bardzo dziwiłem...
, — Odessa ładne miasto — po­
chwaliłem.

— Powiedz no paD, skąd ja znam 
?; óską twarz. Czy pan przypadkiem 
rc na godzinkę nie wpadał do 

Odessy .
— Na godzinkę to nie wpadałem, 

Ce tygodniami to mieszkałem...
Zaczął się we mnie nagle uważnie 

Hin.. Kpi. Wygolony. W pince- 
nez. Słuchaj pan. Żebym zdechł, jak 
pan nie jest pisarz...

— Jestem pisarzem...
— To — to pan właśnie napisał 

o nas opowiadanie; „Złoty zegarek*..  
Pamięta pan, wyprowadził pan na 
scenę Kantorowicza i Hendelmana, co 
jeden drugiemu ani rusz nie mogą 
sprzedać nawzajem zegarka. Jak to 
pan wówczas pisa): „Dziwne miasto 
— ta Odessa. Jeden ma zegarek, dru­
gi — pieniądze. 1 jeden chce kupić 
zegarek a drugi chce go sprzedać... 
A mimo to nie mogą tego zrobić, bo

z nich dwaj „odessyci*.  Oj, jak cala 
Odessa wtedy się z nas śmiała. My 
nic. A mimo to przyjemnie nam było, 
że weszliśmy do literatury.

— Dawno pan przyjechał z O 
dessy...

— Aj, nie powiedz pan tego... 
Prawie piechotą przypłynąłem. Słu- 
chajno pan Awerczenko... (tu złapał 
mnie za guzik). No, co będzie...

— Z kim...
Z tymi parszywymi draniami, z 

bolszewikami. Zwarjować można 
Wiesz pan, mieszkałem w Odessie 
jeszcze za Tołmaczowa (znany carski 
satrapa. Przyp, tłom ).. To, wie pan, 
jak mi się teraz wydaje Tołmaczow. 
Rodzony tatuś — dajcie mi go, a bę­
dę krzyczał: ura. Poco Tołmaczowa. 
Dajcie mi stójkowego Taganczuka z 
naszego bulwarowago cyrkułu, to po­
wiem mu: Włodziu, daj — pocałuje 
cię w oczka. 1 wezmę go, a zaprowa­
dzę do siebie, poczęstuję karate- 
czką wódki i smażoną rybą, i będzie­
my z nim siedzieć na środku pokoju 
i płakać, jak głupi. Te śmieciarze mó­
wią teraz: „My dajemy wam wolność 
i pokój — proszę do G P.U.*  Albo: 
„Na szczęście proletarjatu — stawaj, 
mordo żydowska, pod ścianką*.  Zęby 
moje wrogi miały takie proletarjackie 
szczęście... Jak mnie Taganczuk brał 
do cyrkułu — to kosztowało trzy 
ruble, jak mnie Dejcz bierze do G.P.U. 
— kosztuje mnie to z przeproszeniem 
kulę w brzuch. Ach Kantorowicz, 
Kantorowicz...

— Co ma z tem wspólnego Kan­
torowicz...

— Oj, to pan nic nie wie. Ze­
szłego roku przychodzi do mnie i po­
wiada: „Daruj mi, Hendelman, ale 
wstąpiłem do ideowych komunistów". 
Splunąłem mu obok buta i powiadam: 
„Ty, Kantorowicz, jesteś ideowy, ale 
od słowa ideota. Paszoł won*.  „Ty— 
powiada on — nie wymyślaj, bo na­

sza rewolucja — to rewolucja plane­
tarna. 1 ja — Kantorowicz, też jestem 
planetarny*.  „Zęby cię planetarna cho­
lera wzięła..; Ty, papugo nieszczęśli­
wa... Jeden łajdak słowo wypuści, a 
tysiąc durniów powtarza. Kantorowicz 
— nie jesteś moim przyjacielem*  — 
powiadam, jak Leński w „Onieginie*.  
„Umykaj, pókim ci jeszcze mordy nie 
nabił*  1 on poszedł, jak literalnie 
obity pies. Prawda, źe jak potem była 
u mnie rewizja i znaleźli u mnie pół­
tora funta cukru i zabrali do Cze-Ka 
za ukrywanie towarów celem speku­
lacji, to ten dureń wkręcił się do 
Dejcza wstawiać się za mną, i wy­
puścili mnie, ale... nawet mu za to 
ręki nie podałem, żebym tak zdrów 
był.

— Gdzież jest teraz ten Kanto­
rowicz...

— Mońka Kantorowicz... Napraw­
dę — nie czytał pan w gazetach. Je­
szcze wtedy, pamięta pan, jak pan za­
pisywał naszą rozmowę co do tego 
złotego zegarka, to tam stoi u pana, 
jak ten osioł podnosi oczy w górę i 
mówi: „Oj, Hendelman, mnie nie po­
doba się zachowanie się Niemiec w 
zagadnieniu z Algeciras*...  „A ja mu 
na to: „Monia, ty jesteś dziwny czło­
wiek: gdzie biją się dwa państwa, to 
ty musisz koniecznie wie źć w środek. 
Daj spokój*.  — „A ja ci mówię, Hen­
delman, że Niemcy mnie jeszcze po­
pamiętają*.  I co pan myśli. Prawie 
ma, czego chciał...

— To znaczy, jakim sposobem,..
— Czy pan naprawdę nie czytał 

w gazecie. Potrzymaj pan kuferek, 
mam gazetę w kieszeni. O, ma pan. 
To tę jedną starą gazetę ja chowam 
na pamiątkę*.  Skład misji sowieckiej 
w Polsce: radca poselstwa Leonid 
Oboleński, pierwszy sekretarz Lorenc, 
attache Kantorowicz*...  Jak się panu 
to spodoba: Mońka Kantorowicz — 
attache poselstwa...

— No, a czemu by nie,..—uśmie­
chnąłem się.

— Kantorowicz — attache. Daj 
pan spokój. No, wyobraź pan sobie 
przyjęcie dyplomatyczne na zamku .. 
Odźwierny melduje: „Lord Reginald 
Grey, hrabia Pauluccio, wicehrabia 
Saint-Germain, Mońka Kantorowicz— 
czy państwo przyjmują*.  — „Daj mu 
lepiej w łeb, to go to też dobrze 
urządzi*.

— Jednakowoż bardzo pan zło­
śliwy... A może on ma jakieś talenty 
dyplomatyczne...

— Idź pan. Dyplomatyczne. On 
jest taki dyplomata, że jak profesor 
operował go na appendicitis i przez 
nieuwagę zapomniał u niego w brzu­
chu złotą papierośnicę, to potem za­
raz się spostrzegli, rozpruli, a tam 
tylko kwit zastawny Odesskiego lom­
bardu miejskiego na złotą papierośni­
cę z takiemi-to inicjałami. Przypuśćmy, 
że dla Cziczerina w sam raz nadający 
się pomocnik: łajdak na łajdaku 
jedzie...

— Czy warto się denerwować,— 
powiadam uspakająco.

— Co znaczy: warto— Dlaczego 
Kantorowicze mają robić świństwa, a 
wszystko to ma się skrupiać na Hen- 
delmanach. Czy pan myśli, że mi 
przebaczą tego attache Kantorowicza. 
A już... „Państwo przyjmują: markiz 
della Toretta, attache Kantorowicz, 
hrabia de Bussy, Jakóbek Cygelpir- 
czyk, księżna de Rohan, Rózia Szmer- 
kowlcz*.  Ja się pana pytam, dlaczego 
my musimy leźć teraz wszystkim na 
oczy razem z Rohan’ami i de Bussy’mi. 
Kto ja jestem, Hendelman jestem. To 
sobie siedzę w kąciku i siedzę, że 
mnie ani jeden pies nie usłyszy. 
A attache. Ładny tytuł, co go nosi 
jeden Kantorowicz, a które będzie 
siedziało w wątróbce wszystkim żyd- 
kom.
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Ze świata.
Eto nadał obecna formo chustkom 

do nosa?
Chustki do nosa weszły szerzej w 

użycie pod koniec XVIII wieku. Demo­
kratyczna chustka, należaca dzisiaj do 
najpowszedniejszycb części garderoby, 
była wówczas we Francji ap. przywile­
jem sfer arystokratycznych.

Forma chustki ówczesnej różniła się 
znacznie od dzisiejszych. Chustka taka, 
iaką nosiły przy sobie markizy i mar­
grabiny na dworze Ludwika XVI podo­
bna była raczej do małego ręcznika. 
Król zwrócił był pewnego dnia uwagę 
na chustki swych dworaków i po doj- 
izalym namyśle zadecydował, iż szero- 
kość chustki do nosa winna się równać 
jej długości. Dekret królewski z dn. 23 
września 1784 r. nakazał fabrykantom 
chustek w całej Francji trzymać się mia­
ry wskazanej w okólniku- Decyzja króla 
Ludwika XVI została ratyfikowana przez 
patlament, który w dn. 10 grudnia 1784 
r. powziął odnośną uchwałę w 
chustek do nosa.

Kopo cenią najbardziej studenci 
ameryKańscf.

Studenci uniwersytetu Yale biorą u- 
dział w ankiecie na temat: „którą z po- , 
staci historycznych cenicie najbardziej?" 1

Z nadesłanych przez nich odpowie- | za Sokratesem, 3 — za Mussolinim, 1 — 
dzi wynikło, że 181 opowiedziało się za i za prezydentem Wilsonem. 
Napoleonem, 7 — za Joanną d'Arc, 5 — 1

LIGA BIAŁEJ GWIAZDY.
We Francji powstała Liga białej | 

gwiazdy, która rozszerza się także i na 
inne państwa europejskie. Iest to liga 
automobllistów całego świata. Dotąd na­
leżą już do niej organiracje francuskie, 
szwajcarskie, włoskie i angielskie.

Członkowie ligi noszą oznakę: białą 
gwiazdę na czerwonym trójkącie i przed 
wstąpieniem muszą złożyć oświadczenie, 
że będą ściśle wypełniać przepisy władz 
dotyczące jazdy automobilem. Będą więc 
członkowie Ligi jeździć posłusznie po

NIEZNANY LUD NA SYBERJI.
Wyprawa naukowa, zorganizowana 

przez Rosyjską Akademię Naukową i 
Rosyjskie Towarzystwo Akademickie wy­
kryła na Syberji nad rzeką Nurą nowy 
nieznany lud, który mową i zewnętrznym 
wyglądem swym znacznie różni sle od

stronie wyznaczonej, w razie wypadku 
wzajemnie sobie udzielać pomocy, a 
szczególnie uprzejmie będą się obcho­
dzić z pieszymi przechodniami. Człon­
kowie Ligi muszą się również zobowią­
zać, źe natychmiast zawiadomią centralną 
dyrekcję Ligi, jeżeli któryś z członków wy­
kroczy przeciw przepisom Ligi.

Byłoby dobrze, gdyby i nasi auto- 
mobiliści weszli w skład tego humanitar­
nego związku.

tubylców Samojedów, koczujących wzdłuż 
biegu dolnej Nury i Tazy.

Język tego ludu jest niezrozumiały 
dla sąsiadujących z nim tubylców. Lud 
ten jest czarnowłosy, czem się różni. od 
tubylców dorzecza Nury, odznaczających 

się jaśnieiszem uwłosieniem. Samojedz’ 
w mowie swej lud ten zwą njań-Kaso- 
wo (leśni ludzie), ci zaś nazywają sami 
siebie Paszei, co znaczy mężczyźni — 
ludzie.

lęzyk nieznanego ludu ma samo­
dzielny pierwiastek i zwraca uwagę zu­
pełnym brakiem dźwięku „r“, który tak 
często spotyka się w mowie Samojedów .

Ogółem wykryto więc pięć rodza­
jów njań Kasowo, mieszkających na ogro­
mnej przestrzeni Oosko A-a'skiego dzia­
łu wodnego. Liczebność ich najprawdo­
podobniej nie przekracza 600. Obszar 
zajęty przez koczowiska nieznanego lu­
du, oddzielony jest znaczną przestrzenią 
nizin dolnej Nury i Tazy od koczowisk 
Samojedów i nikt z ludzi kulturalnych 
przed wyprawą w 1923 roku nie prze­
dostał się do siedzib tych pierwotnych 
ludzi.

Nową narodowością zainteresowały 
się liczne instytucje naukowe.

Polskie drzewo w Australji. w 
końcu lipca r. b. odpłynął z Gdańska 
transportowiec angielski wiozący pod 
pokładem 1500 standartów drzewa tar­
tego, pochodzenia polskiego do Au­
stralji. Jest to pierwszy większy ła­
dunek polskiego drzewa do Australji. 
Należy z przyjemnością skonstatować 
jeden krok naprzód w kierunku unie­
zależnienia się od rynku niemieckiego.

OBWIESZCZENIE. !
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 za­

mieszkały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza nr. 7. na zasadzie 
art. 1030 P. C- obwieszcza, iż w dniu 17 sierpnia 1925 r. o godz. 
10 rano w Ząbkowicach koi. Bielowizna w mieszkaniu należącem 
do Romanowskiego Aleksandra, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację osza­
cowanych na 1,100 zL, a należących do tegoż Romanowskiego 
Aleksandra składających się: fortepian długi w dobrym stanie 
firmy „Wem-Top", biurko dębowe. Spis rzeczy i ich szacunek 
pzejrzeć można w dniu i miejscu llcytacj i.

5rl59 Komornik Sądowy W. Włocżewski.

Ogłoszenie.
Ogólne zebranie wierzycieli upadłego CHAIMA MEITLISA, 

Nr. spr. z 855/25, w celu ułożenia zgodnie z przepisem art. 480 
K. H. listy kandydatów na syndyków tymczasowych, postana­
wiam zwołać na dzień 19-go sierpnia 1925 roku o godzinie 10 
rano w sali nr. H Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Sędzia Komisarz: Konic.
Za zgodność: Kurator: Landau adwokat.5180
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Sprzedają apteki i składy apteczne

Okazyjnie do sprzedania
Lampki elektryczne oszczędnościowe 

„Wertex‘ 1 aeg. 16 św. 200 wolt.
po groszy 90 za sztukę póki zapas starczy. 

Biuro Elektryczne Inż. T. Gnrtzmana, 
5166-2 Sosnowiec, ulica Piłsudskiego Nr. 8.

Codziennie świeżą

dostarcza po nader korzystnych cenach

L. HAUSDORFF
HURTOWNIA TOWAROW KOLONIALNYCH 

KATOWICE, UL. SOKOLSKA 4.
Telefon: 1528. Telefon: 176. :-: Telefon: 262

liJElffltIHIlHElh.

Wilfred ocknął się z zadumy, 
zebrał starannie swoje notatki 
i podszedł do baroneta, by się z mm 
pożegnać.

— Jakto? Nie jedziesz pan ra­
zem ze mną? — spytał sir John ze 
zdziwieniem.

— Nie, dziękuję panu bardzo za 
zaproszenie. Pójdę piechotą; mam 
jeszcze coś do załatwienia.

— Ha, trudno, — nie będę pana 
namawiał. Czy sądzi pan, że udało 
ci się znaleźć klucz do tej tragicznej 
zagadki?

— Pójdę przedewszystkiem obej­
rzeć owe siady w .cygańskiej budzie", 
—odrzekł Wilfred spokojnie. — Po 
powrocie stamtąd może prędzej będę 
mógł dać panu odpowiedź na to py­
tanie.

Poczem ukłonił się grzecznie i 
odszedł.

Znaleziony brylant.
Mr. Ponderbury był wdowcem; 

łonę stracił przed dwoma laty. W 
pracy biurowej i w sklepie pomaga- 
♦< mu córka, Ada. Prócz niej znaj­
dowały się w mieszkaniu dwie jesz- 

‘ kobiety. Jedną z nich była mrs 
I^orer, teściowa pana Pondebury, 
’fugą służąca Marta. Mrs. Storer, 
Mywana w domu babci®- zajmowała 

awa poaoJKi ua piętrze; zy<a w oao- 
sobieniu, rzadko zaglądając do miesz­
kania swego zięcia, płacąc mu nato­
miast regularnie co tydzień czynsz 
za zajmowane przez nią pokoiki.

Pod wieczór tegoż samego dnia 
mr. Pondebury zajęty był właśnie 
Porządkowaniem całodziennych ra­
chunków, kiedy do biura jego wszedł 
Wilfred.

Dobry wieczór, — powitał u- 
przejmie wchodzącego. — No i cóż? 
są jak’e nowe wiadomości?

— Nic jeszcze nie wiem, — od­
parł Wilfred, witając się z mr. Ponde­
bury i obecną właśnie w biurze p. Sto­
rer jego.—Wy znaczono dużą nagrodę 
za wykrycie mordercy. Wracam wła­
śnie z .cygańskiej budy*  — przesie­
działem tam prawie dwie godziny. 
I znalazłem to oto!

— Co mówiąc ukazał na otwartej 
i wyciągB*ę teJ dłoni mały błyszczący

— Co to takiego? — spytał Pon­
debury, nachylając się.

— Zdaje mi się, ze to brylancik. 
A jak pani sądzi, pani Storer?

__ Trudno mi coś powiedzieć... 
bez okularów nic nie zobaczę—odpo­
wiedziała staruszka.

— Tak... to brylancik, — przy­
znał mr. Pondebury, przyjrzawszy się 
dokładnie. — Ale nie widzę żadnego 
związku...

_ Być może... ale widzi pan, — 
tonący brzytwy się chwyta. <eż*ll  

to naprawdę brylant, — to skąd się 
tam wziął? Cyganie go tam napew- 
no nie zostawili. Musiał leżeć od 
niedawna, bo inaczej byłby się już 
wbił głęboko w miękką glinę. Więc 
trzeba przyjąć, że zgubiła go niedaw­
no ta sama właśnie osoba, która za­
mordowała mego ojca.

— Tak, — to bardzo możliwe,— 
przytaknęła skwapliwie staruszka.Zda- 
je mi się, że trafiłeś pan na bardzo 
ważnv ślad. A ty jak sądzisz, Józiu?

Mr. Pondebury zgodził się grzecz­
nie z tem zdaniem.

— Na razie nie mam jeszcze za­
miaru donosić o tem policji, — pod­
jął Wilfred. — Spróbuję na własną 
rękę szukać mordercy.

— A jak pan sądzisz, — odezwał 
się Pondebury, — czy ten brylancik 
nie mógł wypaść ze szpilki do kra­
watki albo pierścionka pańskiego 
ojca?

— Wykluczonel — odparł sta­
nowczo Wilfred, — ojciec mój nie 
nosił żadnych kosztowności ani klej­
notów. Jedyną cenniejszą rzeczą, ja­
ką posiadał, był duży, gruby, srebrny 
zegarek.

— Życzę panu serdecznie powo­
dzenia w jego poszukiwaniach,—-ode­
zwała się mrs. Storer. — Ale pamię­
taj pan,— nie wystarczy liczyć na 
własne siły, — trzeba zwrócić oczy 
tam w górę...

— Rozumiem, — przerwał Wil­
fred,— i ręczę pani, że i o tem nie 
zapomnę.

— Niechże więc panu Bóg pomo­
że!—westchnęła pobożnie staruszka i 
pożegnawszy młodego człowieka, 
wyszła z biura.

— Ta musi wszędzie wtrącić 
swoje trzy grosze, — zauważył Pon­
debury. Siedzieli obaj chwilę w mil­
czeniu. Nagle otworzyły się drzwi 
wchodowe, do biura wszedł Muskin.

— Jak się masz, Joe? — powitał 
go Pondebury. Cbcesz się widzieć z 
Adą?

— Tak, naturalnie... ale chciał­
bym też pomówić z p. Allistonem, 
może coś się dowiem nowego. Bo, 
prawdę mówiąc — mam ochotę za­
jąć się sam także tą sprawą ..

— Naprawdę? —zapytai Wilfred 
ze zdziwieniem.

— A pewnie... Przecież każdy 
powinien pomóc wedle swej możno­
ści...

—A słyszeliście już o tem,—grze­
cznym, zimnym tonem rzekł Wilfred— 
że wyznaczono nagrodę 200 funtów 
szterlingów dla tego, kto wykryje 
zbrodniarz.

— Coś tam niby słyszałem, — 
odrzekł zmieszany Muskin, drapiąc 
się z zafrasowaniem po głowie, — 
ale...

— Aha, teraz już rozumiem, — 
uśmiechnął się mr. Pondebury.—Przy­
dałyby ci się te pieniądze, Joe?...

(C. d. n.)
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OGŁOSZENIE.
215. „Bank dla Handln i Przemysłu w Warszawie Spółka 

Akcyina odddziat w Dąbrowie Górniczej". Kapitał zakładowy wy­
nosi 3 840.COO.OOO marek i dzieli się na 3.840.000 akcji—całkowicie 
wpłacony. Na czele spółki stoi zarząd, zakres kompetencji którego 
został określony w rejestrze firmy głównej. Oddziałem w Dąbro­
wie ąarządza Gustaw Bęskl. Za oddziały i agentury wymagane są 
aczne podpisy pod stemplem firmy, dwóch osób, należących do 

poszczególnych agentur i oddziałów. Prokurentem oddziałów w 
Dąbrowie została zamianowana Michalina Dudzianka. Spółka Akcyj­
na. Statut jej zatwierdzony został ukazem cesarskim dn. 29 X-1904 
du, częściowa zaś zmiana tegoż zatwierdzona została przez min. 
ransów w dniu 28 stycznia 1923 r. Obecnie obowiązującym jest 
0,'ut zatwierdzony przez ministrów przemysłu i handlu oraz 
<rbu opublikowany w nr. 5 Monitora Polskiego z dnia 7 stycznia 

■? 2 roku. Na mocy uchwał nadzwyczajnych walnych zeb rań akcjo- 
. r uszów Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, sp. akc. 
.. cnia 18 sierpnia 1924 r. i akcjonarjuszów Banku Kredytowego 
w Warszawie, sp. akc. z dnia 18-VI11-1924 r. oraz na mocy aktu.
■c.nanegb przed notariuszem Jelnickim w Warszawie d. 31-XI1-1924 
i-j.u za N. R. 1457 — dokonana została fuzja Banku Kredytowe- 

: o w Warszawie — sp. akc. z Bankiem dla Hand u i Przemysłu 
v. Warszawie sp. akc. drogą przejęcia przez Bank dla Handlu i 
1 rztmysłu sp. akc. całego maiatku i wszelkich praw Banku Kredy- 
cwego w Warszawie — sp. akc.

146. Wykreślono firmę „Bank Kredytowy w Warszawie, od- 
dz ał w Dąbrowie" wobec połączenia się tegoż z Bankiem dla 
Handlu i Przemysłu sp. akc. w Warszawie.

36. „Po'sko Śląskie T-wo dla Handlu i Przemysłu Sp. Akc" 
Przedsiębiorstwo niniejsze znajduje się od dnia 21 kwietuia 1925 r. 
w likwidacji. Likwidatorami spółki zostali ustanowieni: 1) Eugeniusz 
Michałowski, 2) Franciszek. Maruszewski i 3) Karol- Rorche, zastępcą 
Stefan Łukowski Likwidatorzy podpisują za firmę we dwóch 
łącznie.

2. „Tow. Akc Fabryki Szkła dawniej S. Reich i S-ka w Za­
wierciu Kapitał zaktadowy wynosi 1.920.000 złotych i dzieli się 

64.000 akcji po złotych 30 każda. Udzielono łącznie prokury 
Kardowi Sachse. 5102

E Wielka wyprzedaż sezonował e
Ceny do 50° zniżone.

Gorsety, napierśniki, bielizna, trykotaże, pończocby. 
farta Grtil w. & G. Neumann Mim 
Katowice, teraz tylko ni św. Jana 11. Król. Huta, ul. Wolności 18.

OBWIESZCZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 3 zamie- 

...aiy w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza, nr. 7, na zasadzie art. 
1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 19 sierpnia 1925 r. o godz. 10 ra- 
i,o w Dąbrowie, przy ul. Kr. Jana Sobieskiego pod nr. 12 w księ­
garni należącej do p. Gonery -Stanisława, to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację w 11 terminie oszacowanych na 2745 zł., a należących do tegoż 
... Gonery Stanisława, składających się: z urządzenia księgarni 
KDążck szkolnych i powieściowych, 7 globusów dużych, 6 gloDu- 
:ów małych, 8 obrazów ściennych (oleodruki), makulatura i inne.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licy tacji.
5158 Komofnik Sądowy W. Włoczewski.

OBWIESZCZENIE.
Sekwestrator przy powiatowym Związku Komunalnym w Bę­

dzinie obwieszcza, iż w dniu ’17 s ietpr.ia r. b. o godzinie 10 rano 
oabędzie się w biurze Towarzystwa Akcyjnego Przemyślu Górni­
czego w Łagiszy t. j. w miejscu przechowania rzeczy, publiczn 
sprzedaż 2asekwesticwanych w tem że Towarzystwie ruchomość, 
składających się z samochodu ościowego, 2 kas cgnicttwalych 
2 bryczek, 2 powozów, 2 wclar.tćw, beczki żelaznej, 1 pary koni 
b sztuk opon luźnych samochodowych, maszyny do pisania i roż­
nych mebli biurowych ocenionych na ogólną sumę 7.940 złotych, 
celem pokrycia zaległości podatków komunalnych.

Zajęte przedmioty można obejrzeć Da miejscu w dzień licy­
tacji do godziny 10 rano.
3968 Sekwestrator J, Majcherczyk

Poszumuie się 
kilku zdolnych 
buchalterów mt) 
Osobiste zgłoszenia przyjmuje 

od 9 rano do 4 popołudniu
Biuro Rewizyjne 5154-2 

„Poprawka" 
Mysłowice, Modrzejowska 2.

Niniejszem zawiadamia się, że

Komnlet 
mzueliimio-lieMi 

G Libermanówny 
w Sosnowcu, Dekierta 20, 

został przeniesiony 
na ul. Kołłątaja,

ilość miejsc ograniczona.
5167 Warunki higieniczne.

Zapisy chwilowo:
Leszno 3, Liberman godz. 3—6

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 
, . U. obwieszcza, iż w dniu 19 sierpnia 1925 r. o. godz. 10 rano 
w Dąbrowie przy ul. 3-go Maja pod nr. 2 w składzie win i wó- 
lck należącym do Mojżesza Białystoka, to jest w miejscu przecho­
wania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta- 
.;ę oszacowanych na 600 zł., a należących do tegoż M. Białystoka 
składających się: wino rozmaitego gatunku 200 butelek i kasa 
ugutoitwaia duża. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można 
w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądowy W. Włoczewski.

JiSSSSESSSSSKSESSSSSS
Żądajcie w apte- i 
kach i składach ap- I 
tecznych, hygieni- | 

cznei przysypki dla dzieci jnan
li

G u w u
<i “Puder Dzidzi"
H utrzymujący ciało dziecka 
U w zdrowiu i czystości.
U 4927

as —ŁdS
li

i wonne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

fanie, filia lace o swoją cerę używają tytko erem
• Ąf'T'zu i \i u jest najradykalniejszym i wypróbowanym

1 kosmetykiem dla pielęgnacji tery. Przeciw

czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom i opaleniznie 
Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po golentu i masaży jest 
najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień i pę­
kania skóry—utrzymując jej elastyczność

Po użyciu eremu „LACTOLIN" cera staje się świeżą i mło­
dzieńczą. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 5016

Hurtowym dostawcą na Kielce jest skł.apt.Kalicki, na Sosnowiec Jagiełłowicz 
ftkłau główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 38, tel. 82.

Meble: szaty, bieliżmarki, kredensy, 
stoły rozsuwane, biurka, kwietni­

ki, otomany, materace, wózki dzie­
cinne, łóżka. Za gotówkę > na raty. 
Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17, 
oracia Antczak. 37bl-5
Meble otomany i kanapy nowe róż­

ne za gotowkę i na wypłat cena 
lednakowa w pracowni stolarskiej 
lozeta Czernego będziu, u). Moorze- 
iowtka 14. ourn własny. 4938-41 
Hi proc‘ raDa,u udzielamy na ga- 
4'-’ lanterję, Kontekcję męską, damską 
suknie po cenacn tabrycznycn. s Ce­
głowski 3-go maja II. 0062-1 
Sprzedani dom i grunt w rożnych 

kawałkach. Wiadomość Czeladź, 
ui. Kościelna 6. Miodyński. 5124-1 

Dianino mało używane sprzedam.
* Wiadomość Będzin. Małachow­
skiego 9. Kagan 5175
lĄZszelkie części składowe i przy-
• * * bory do rowerów są do nabycia

stenograficzny instytut. Mokotowska 
‘-3 39, wyucza zainteresowane osoby 
pilne, chętne listownie, bezpłatnie 
stenografii, celem rozpowszechnienia 
tejże. 4652-13
wpólnika z kapitałem 5 tysięcy z) 
<3 poszuku.ę do korzystngo interesu 
w mieście faorycznem. Wiad Dąbro­
wa Górnicza filja „Iskry* 5042-2 
'Tapicer Ratajski, Sosnowiec, Nie-
* miecka 5, przyjmuje wszelkie za­

mówienia w zakresie tapicerstwa. 
Uskutecznia wszelkie przeróbki mebli 
starycn i materacy. Ceny niskie.

5111-14 
Przyjmuje szycie bielizny męskiej, 
< damskiej i dziecinnej. Pracownia 
przy ul. Kościuszki 2—15. 5155-3
1'jubowskiej Wiktorji skradziono sa- 

kiewkę z pieniędzmi, oraz pa­
tent wyjazdowy, wydany przez kasę 
skarbową w Będzinie. 5162 
łk/szelkie naprawy rowerów, moto- 
’• cykli, maszyn do szycia i pisa­

nia, tudzież emaljowanie i niklowa­
nie wykonywa z gwarancją, po ce­
nach konkurencyjnych, zakład mech, 
i wytwórnia rowerów K. Baran. So­
snowiec, ul. Kościelna Nr. 6. 5164-2

po cenach konkurencyjnych w skle­
pie p. k. Baran, przy ul. Koścletnej, 
vis a v s kina „Zagłoba". 5165-2 
/■)kazyjnie do sprzedania biurko. Gro- 
■*-'  dziec, ul. Czeladzka, dom Karola 

Grożdża. 5173

I Posady i prace.
Zaofiarowanesrn>szvzawvraZ-

01 1 września rb. potrzebny skrom­
nych wymagań ogrodnik do pro­

wadzenia 10 morgowego gospodar­
stwa rolnego i założenia ogrodu 
Zgłoszenia osobiste lub piśmienne: 
Powiatowa Kasa Komunalna w Bę­
dzinie. 5120-2 ’ ■ ■■

pokój umeblowany wynajmę zaraz. 
* Sosnowiec. Piłsudskiego 64, m. 7. 

5141-2
Colidny młodzieniec, urzędu.k na 
° wyższem stanowisku, poszukuje 
przy inteligentnej rodzinie pokoju u- 
meblowanego Zgłoszenia Luttsprin- 
ger, Sosnowiec skrzynka pocztowa 160. 

5168-3 
rio wynajęcia zaraz 2 pokoje dla 

uczenie lub seminarzystę*  z u- 
trzyinaniem lub bez, na dogodnych 
warunkach. Wiadomość u gospoda­
rza. Zawiercie, Nowy Rynek 22.

5170-3

Różne, 
groszy za wyra

1.

tdradziono mi z mieszkania zeg 
rek złoty tzw. niekryty. Na we­

wnętrznej kopercie mieści się nazw . 
jubilerskiej firmy we Lwowie. Zwi 
ew. pomoc w odszukaniu zegar.: 
wynagrodzę kwotą 100 xł R. Janota 
Cicla«. ul M iowski 7J. 5>7<

■ Zgubione dokumenty.

/"Juszewski Adam zgubił kartę odr. 
czenia, wydaną przez PKU > - 

snowiec. 5104 I
I ozuń Konstanty zgubił książkę w< i 

skową, wydaną mu przez komisje 
wojskową w Zawierciu. 2117-t 
TFaginione dokumenty wojskowe, w;- 

dane przez P. K. U. Sosnowiec . 
szkolne na imię Andrzeja Stachu 
z Czeladzi unieważniam. 512.8--' 
Stanisław Brelewski zgubił puitf.-

z dowodem uniwersyteckim 
odroczeniem wojskowem Łask.tr. 
znalazca raczy zwrócic do admims r 
c _lskrv" za wynagrodzeniem.

5i3 ;-i 
t,'ranciszek Koouszewski .zgubił ksi 
1 żeczkę wojskową, wydaną prze 
P.K.U. Sosnowiec. 5134-;
Oerek Rozenzawt zgubił ksiażeczk.

wojskową, wydaną przez P K U 
.-.osnowiec 5140'2
IWajman Leibuś zgubił dowód oso

Cisty, wydany przez Starostw : 
Będzińskie i zaświadczenie wojskowe

<2yincha Najer zgubił ksiateczke wo
skową, wydaną przez P. K. U. So 

snowiec i kwity skarbowe. 5137 
pasek Stanisław zgubił książcez*  

wojskowj. wydaną przez P. K. U 
hedzm 5161-3
Szancer |ózet zgubił ksązcczkę ka 

sy chorych, wydaną przez ko o 
.Hora*.  5163-3
Oechenek |an zgubił książeczkę ka 

sy chorych. 5157
^tachurka Jan zgubił 2 dowody ku 

lejowe, wydane przez Radoms-e 
Dyrekcję. 5175
Gierczyński Eugeniusz zgubił dn .

il sierpnia w lesie Łag.skiem 
portfel, zawierający dowód osobisty 
książkę wojskową, wyd. przez P.K.t, 
Będzin, świadectwa, kartę zasiłków 
z trasy chorych. Zwróctc: gmina L 
gisza za wynagrodzeniem. 5174 
fe/S ieczysław Skrzypczak zgubił por 
*’■ tfel, zawierający świadectwo m.i 
turalne, wydane przez dyr. Kurso a 
maturalnych przy Dyw Fr. Lit. Biało 
rus. w Wilnie. Takowe uniewazn . 
się. 5177
Zygmuntowi Hazlerowi skradziono 

portfel, zawierający: kartę odro­
czenia, wydaną przez P.K.U. Sosno­
wiec. legitymację, wydaną przez Mm 
gretrat miąsta sosnowca, losu na 
Państwową Loterję Klasową Kr 2U,4jj 
gotówkę i inne dokumenty, atoie u - 
mejszetn unieważnia się. ' 
Lange!- Michał zguou wyci;

ludności swój, uraz żony ,a 
z tUodowskicit, wydany przez gm 
Ogrodzieniec 5171-1

51.--
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